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NOWA
Na prowineyi, z przesyłką poeztową .
W Państwie Niemieokiem . . . .
W m ignon..............................................
Dp Włoeh, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tnreyi i innych krajów
Pojedynczy nnmer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów. 

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc. 
testy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm inistraeyi Nowej Reformy w K rakow ie.- Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
S ę k o p ism ó w  n a d sy ła n y c h  H ed a kcya  n ie  zicruca.

Adres R ed a k c ji 1 Adm in istracji — H ic a  ńw. J a n a  -\r 13. REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą

zam iejscową: Administi eya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
m iejscową: Administracya „NOWEJ Reformy", Księgarnia i  . Bartoszewicza. Skład eygai 
F. Grigara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali SuHennic, Handel J. Bajera irzy 
uliey Grodzkiej i Łndwińskiego w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini­
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane , na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „R e fo rm y" (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naiezytość np; as się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia f prennm eratę przyjmują-W e Lwowie A& „No­
wej Reformy" w księgarni F. H, Richtera (Altenbergal; — W  Tarnow ie  handle : J. Delonga 
i Kamila Bauma; — W  Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W  Przem j& lu  nan- 
del Leona Weissa i S p .; — W  Tarnopolu  księgarnia A. Królikowskiego ; — W  W iedniu  
pp Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskn, Bazylei 
i Wrooławin) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hambnrgu, Mo­
nachiom i Norymberdze.) — W  Paryżu  ks.ęganua Lnzembnrgska 25 — rue M. le Prinoe*

Od W ydawnictwa.

U praszam y Szanownych P renum erato­
rów  miesięcznych i kw artalnych o wcze­
sne odnow enie przedpłaty, która wynosi 
m iesięcznie:
W m ie js c u  1  złr. 8 0  c.
Z odnoszeniem do domu 2  „ l O  „
Z przesyłkę pocztową 2  — „

K wartalnie zaś:
W miejscu . . . . . . .  5  złr.
Z przesyłką pocztową . . . .  O  „
W państwie Niemieokiem . . .  7 „

Redakeya uzyskała od wydawcy dziel 
Juliana Bartoszewicza zniżenie ceny dla 
prenum eratorów  Nowej lie fo rm g  z 38 złr. 
50 ct. na 24 złr. za całość wynoszącą to­
mów 11. Również i pojedyncze dzieła 
tego zbioru mogą prenum eratorow ie nasi 
nabyw ać-po zniżonej cenie. Bliższe szcze­
góły w inseratach.

Handel zbożowy Krakowa.

i.
(Dr. L.) Położenie geograficzne Krakowa, oraz 

grodki komunikacyjne, któremi miasto nasze roz­
porządza, sprzyjają do tego stopnia rozwojowi han­
dlu zwłaszcza zbożowego, że trzeba było prze­
szkód sztucznych rozwój ten dotkliwie tamują­
cych, aby zmienić naturalny bieg wypadków i do­
prowadzić do stagnacyi, która się dziś uczuwać 
daje w każdym niemal kierunku. Bęaąc już z na­
tury rzeczy zbiornikiem zwyżki naszej produkcji 
rolniczej miał Kraków nadto wszelkie warunki, 
by w handlu przewozowym, pośredniczącym mię­
dzy olbrzymią produkcją krajów zabrauych i Bo- 
syi południowej a targam  środkowej Europy, za­
jąć wybitne stanowisko i skoncentrować w skła­
dach swoich ruch handlowy, który obecnie nie 
maj^c właściw ego ogniską rozbiegł się w rozli­
cznych kierunkach, stosown.e do każdorazowej 
konjunktury na targu światowym.

Przyczyną tego przykrego zboczenia ekonomi­
cznego jest przeciwna interesom kraju a bardziej 
leszcze interesom żywotnym miasta naszego po­
lityka taryfowa kolei żelaznych kraj nasz prze­
cinających. Wobec dzisiejszych środków komu­
nikacyjnych odległość miejsca produkcyi od miej­
sca ostatecznej konsumpcji przestała decydować 
o cenie, lecz zamiast stosunkowego wyrównania 
cen, spotykamy różnice wynutłe ze sposobu wy­
zyskania środl ów komunikacyjnych. Linia kole- 
juwa łącząca odległe dwa punkta stała się o tyle 
tylko naturalnym przewodi m ruchu towarowego, 
o ile polityka taryfowa zarządu odnośnego towa­
rzystwa akcyjnego na to zezwala i dlatego śmia­
ło powiedzieć możemy, że przychylność lub nie- 
przyjaźń którego z potentatów kolejowych o wie­
le więcej wpływa na ekonomiczny rozwój doty­
czącej okolicy, niż działalność poszczególnego mi­
nistra lub nawet system całego rządu. Wszak 
mieliśmy od początku ery konstytucyjnej tylu mi­
nistrów z większą lub mniejszą znajomością rze­
czy departamentem swoim zarządzających, prze­
trwaliśmy tyle gabinetów pragnących urzeczywi­
stnić odrębne częstokroć systemy rządzenia, a 
stan ekonomiczny kraju naszego nie uległ rady­
kalnej zmianie a z pewnością nikt nie dostrzegł 
stanowczej zmiany na lepsze. Ty mczasem możno-

wła.dcy kolejowi jednym zamachem pióra zmienić 
mogą i też w rzeczywistości zmieniają dfe»nie- 
poznania warunki ekonomicznego rozwoju, stwa­
rzają ogniska obrotu handlowego lub przenoszą je 
z miejsca na miejsce. Za pomocą umów karte­
lowych zniewalają producenta i konsumenta wy­
mianą produktów swoich uskutecznić dopiero po 
zbytecznera odbyciu drogi dłuższej kartelem wska­
zanej, a refakcya czyli zw’roty przyznawane pod 
pewnemi zastrzeżeniami wysyłającym towar w ca­
łych wagonach, zmieniają do reszty warunki 
przewozu.

Najdotkliwiej to się uczuwać diye przy trans­
porcie towarów tego rodząju, które zazwyczaj 
tylko w mniejszych ilościach, nie dochodzących 
ładunku całego wagonu t. j. 10.000 kilogramów, 
bywają przesyłane. Tu spekulant Jest wszechwła­
dnym panem, bo kombinując kilka przesyłek od 
różnych osób pochodzących w jedną całość zy­
skuje obniżenie i uniemożebnia konkurencyę rze­
czywistym handlarzom. Na tern polu zatem han­
del przeistacza się w spekulacyjne spedytorstwo, 
a system taryf przewozowych niszcząc produkcję 
i handel, wytwarza tylko czynniki spekulacyjne, 
nie mające żadnej ekonomicznej wartości.

W handlu zbożowym nie tak trudno o zebra­
nie potrzebnej iluści towaru do zapełnienia wa­
gonu, tu zatem inną wymyślono trudność, para­
liżującą handel krajowy na korzyść zagranicy. — 
Punkt ciężkuśei znajduje się tu w tak zwanej 
reekspedycyi. Wysyłając Dowiem towar otrzyma­
ny z zagranicy lub odleglejszegu punktu kraju, 
w ciągu czasu dla reekspedycyi zastrzeżonego da­
lej na miejsce ostatecznego przeznaczenia, otrzy­
muje się zwrot różnicy między ceną przewozu 
według taryfy bezpośredniej między pierwotnem 
miejscem nadania i ostatecznego odbioru a ceną 
przewozu według taryf lokalnych, normujących 
ruch pośredni między temi kończynami. Bóżnica 
ta jest bardzo znaczną, gdyż taryfy bezpośrednie 
czyli związkowe o wiele są niższe od taryf lokal­
nych i dlatego też każdy handlujący starać się 
musi o zużytkowanie możności przesłania towaru 
według taryfy bezpośredniej. Chcąc jednak z te­
go ułatwienia korzystać, musi towar dalej wysłać 
w terminie reekspedyeyjnym, a termin ten wy­
nosi dla Krakowa tylko dni 15 W ciągu dwóch 
tygodni musi zatem haudlarz tutejszy, przesyłkę 
nadeszłą np. z Pudwoluczysk wyekspedyować do 
Drezna. Monachium i t. d. bez względu na kon- 
junkturę targową, wymagającą częstokroć wstrzy­
mania sprzedaży, gdyż w przeciwnym razie traci 
zwrot wzmiankowanej różnicy wynoszącej od 60 
do 100 złr. od jednego wagonu i opłacić musi 
koszta transportu według taryfy lokalnej. Tym­
czasem dla targów zagranicznych np. Wrocławia, 
Drezna i t. d. termin reekspedycyi towaru otrzy­
manego z Galicyi lub Rosyi, w kierunku do po­
łudniowych Niemiec i Szwajearyi trwa co naj­
mniej trzy miesiące w niektórych miejscowościach 
dochodzi nawet do roku.

Handlarz zboża przeto w miejscowościach tych 
operujący, spruwacteiwszy zboże z kraju naszego 
lub z południowych guberni,, rosyjskich, wycze­
kiwać może swobodnie przez przeciąg c2 i8u *ilku 
miesięcy nadejścia korzystnej konjunktury na tar­
gach zachodnio-europejskich, gdy tymezasom han­
del tutejszy, krępowany przepisami kolejowemi, 
pozbyć się musi towaru swego w zakresie dni 
3 5, gdyż inaczej podwyższenie kosztów transpor­
tu, pochłonęłoby znaczną część spodziewanego 
zysku lub sprowadziło a względnie powiększyło 
ewentualną stratę.

Dalszą przyczyną stagnacyi i upadku handlu 
zbożowego jest brak należycie urządzonych pu­
blicznych składów zbożowych (Lagerhaeuser), — 
których konieczność wykażemy w osobnym arty­
kule, uzasadniającym potrzebę założenia takowych 
przez tutejszą gminę.

Mowa Tadeusza Romanowicza,
na zgromadzen i a wyborców we, Lwowie dnia 18 

marca b. r.

(Dokończenie.)

Nakoniec — jeszcze w jednym kierunku chciał­
bym zmiany w postępowaniu naszego poselstwa. 
Mówiłem o ścisłej łąezńpści praw narodowości 
z prawami konstytucj nem i, swobodami obywa­
telskiemu Pod tym względem konstytucjonalizm 
austryacki jest jeszcze bardzo kulawy. Piawo 
zgromadzeń i stowarzyszeń jest tego rodzaju, że 
rząd, gdyby chciał, mógłby nawet, nie przeba­
czając ustawy, uczynię je iluzorycznem. Jak w 
pi aktyce wygląda prawo petycyonowania, widzie­
liśmy po słynnym ukazie, zabraniającym Badom 
powiatowym wnoszenia petycyj o przywrócenie 
praw języka polskiego na Ślązku. Ustawy o ta­
jemnicy listów, o prewie domowem i wolności 
osobistej , pochodzą jeszcze z czasów szmerlingo- 
wskicŁ , kiedy to przy każdym paragrafie był 
haczyk, o który zaczepić się można tak, że byle 
jako tako zręczny gimnastyk przeskoczy ustawę
— a wiadomo, że polkjya całego świata w gi­
mnastyce tego rodzaju dobrze jest wyćwiczona. 
(Wesołość!. Czem jest dla wolności prasy tak 
zwane przedmiotowe postępowanie, które właści­
wie najczęściej bywa bezprzedmiotowem — to 
panom wiadomo, jak również i to, że Austryr 
należy do tych bardzo zacofanych państw, w któ­
rych kolporterya dzienników jest zupełnie zaka­
zana, a kolporterya książek bardzo utrudniona — 
jak gdybyśmy uskarżać się mogli na zbytek świa­
tła. Wiecie wreszcie, jak niesłychanie elastyczne 
są postanowienia austryackiego kodeksu eo do 
tak zwanych politycznych zbrodni i przestępstw. 
Każda, choćby lekko opozycyjna mowa, każaa 
mówiona, czy drukowana, czy pisana lub maio- 
wana krytyka czynności rządiwych da się pod­
ciągnąć pod § 65 kodeksu o zaburzeniu spokoju 
publiczrego — a ja sam obowiązuję się logiczną 
i jurydyczną dedukcyjną ten paragraf zastosować 
do . . .  chciałem powiedzieć do kilku ustępów 
mojej dzisiejszej mowy, ale cofam tę myśl niebez­
pieczną i proszę panów, aby się o niej prokura- 
torya przypadkiem nie dowiedziała. (Wesołość).

Otóż to wszystko razem wzięte, jest arsenałem 
pełnym wybornej bronię której rząd. gdy zechce, 
użyć może przeciw wszelkiej oprzycyi, stłumić nią 
wszelkie życie polityczne, uszczuplić i zniweczyć 
wszelkie prawa i swobody obywatelskie. Byłoby 
chlubą naszą, podniosłoby nas w oczach całego 
świata, postawiłoby nie Galicyan ale Polaków 
tam , gdzie ich świat zawsze widzieć pizywykł— 
gdybyśmy korzystali z chwili, kiedy naieżymy do 
większości i postarali się o usunięcie tego wszy­
stkiego , czem jest jeszcze zanieczyszczone usta­
wodawstwo konstytucyjne austryackie. Jeżeli wię­
kszość, która jest rządem, albo jak obecnie jest 
przy rządzie, z pewnem zadowoleniem dowiadu­
ję się, że owe haczyki w ustawach, bywają sto­
sowane przeciwko nieprzyjaznemu jej stronnictwu
— to zapomina o te rn , iż losy parlamentarnych 
stronnictw są zm ienne, iż dzisiejsza większość 
jutro może być mn.ejszością i owa broń, prze­
ciwko. niej zwrócić się jeszcze m oże; zapomina i
co żandarm *° zwycieża-
cięży w świecie myśli, w ł>nmitnin . ? ’ co, zwy'  
niu ogółu (oklaski). Toż samo da się Jatosow^ó 
do tych, którzy wskazując na rożne istotnie zgru­
bne i błędne prądy, powiadają: chcecie rozsze­
rzenia swobód, ażeby êm pewniej się sze­
rzyło! Nie tak! chcemy rozszerzeniaa tych swo­
bód, ażeby to złe wyszło na jaw , nie nurtowało 
skrycie, ażeby to, co dobre i zdrowe, mogło z 
niem tern śmielej i skuteczniej walczyć. Ja z me­
go długiego doświadczenia publicystycznego mo­

gę panom powiedzieć, iż nieraz juz zdarzyło mi 
się spotkać z jakąś skonfiskowaną broszurką czy 
odezwą, rzeczywiście szkodliwą, o której wiedzia­
łem, że mimo konfiskaty w licznych egzempla­
rzach krąży, z którą koniecznie w interesie pu­
blicznym trzeba było walczyć — a nie mogłem 
nic o niej pisać, ponieważ zdań w skonfiskowa­
nej broszurce zawartych, powtarzać nie można, a 
jakże polemizować, nie przytaczając zdania prze­
ciwnika ?

Otóż pragnąłbym, aby Koło polskie wzięło 
inieyatywę w usunięciu tych pozostałości absolu- 
tystycznyeh, które jeszcze w austryackiem usta­
wodawstwie są, jak mary minionych czasów. 
Pragnąłbym także, ażeby Koło z całym naciskiem 
domagało się usunięcia tego wszystkiego, co tak 
szkodliwie działa na stosunki klas Dracujących. 
Panowie! wstydem jest doprawdy, że już przesz­
ło dwadzieścia lat ma Austrya rządy reprezenta­
cyjne, że przeszło dwadzieścia lat reprezentanci 
narodów radzą nad ich dobrem, a jeszcze ao tej 
pory istnieje liczbowa loterya, w której państwo 
występuje jako gracz w obec najbiedniejszej kla­
sy ludności (oklaski), a jeszcze do tej pory sól 
w Austry. jest tak niestosunkowo droga — a je­
szcze do tej pory podatek spadkowy, pobierany 
nawet od najmniejszych spadków, gnębi najbie­
dniejsze warstwy społeczne i tysiące rodzin do­
słownie o ruinę przyprawia. Przychodzi on w 
chwili, kiedy ledwie się ziemia zasklepiła nad 
trumną zmarłegc — kiedy rodzina i tak już zna­
czne poniosła wydatki i niszczy samą substancję 
majątkową, bo nie mogąc być opłaconym z ma­
łego docbodu, zmusza do zaciągnięcia lichwiar­
skich długów. Takich rzeczy mógłbym więcej 
przytoczyć, to, co przytoczyłem, wystarczy, aże­
by wskazać, iż raz już koniecznie wejść trzeba 
na drogę takiej polityki społecznej, któraby naj­
biedniejszym klasom pracującym przyniosła ulgę 
w ich coraz Dardziej opłakanero połbżeniu. W szak 
te klasy są podstawą, fundamentem gmachu spo­
łecznego , narodowego, państwowego, a gdy te 
fundamenta skruszeją i rozsuną się, to cóż się 
z gmachem stanie? (Oklaski.) Wniosek lewicy 
w tej mierze w Izbie poselskiej wniesiony — 
chociaż przekonany jestem, że był głównie ma­
newrem politycznym, obliczonym przeważnie na 
chwilowy efekt i na zaszachowani! prawicy, po­
winien Dyc jednak użyty do przeprowadzenia zdro­
wych reform na polu społecznej polityki.

Czy podatkowe wnioski rządu są dowodem, że 
i rząd myśli wejść na drogę takich reform ? Mo­
jem zdaniem uie. Musiałbym jeszcze raz tyle, co 
dotychczas powiedzieć, a i tak już mówię zbyt 
długo, gdybym tu chciał się wdawać w szczegó­
łową krytykę i ocenę tych wniosków. Pod tym 
względem wyręczył mnie już we Lwowit mój 
przyjaciel dr. Z, g ó r  s k i , z którego poglądami 
na tę sprawę zupełnie się zgadzam. Powiem więc 
tylko, że z wszystkicn czterech projektów, przez 
rząd przedłożonych, jeden tylko projek* podatku 
od stowarzyszeń obowiązanych do składania pu­
blicznych rachunków, jest dobry i z małemi zmia­
nami przyjęty być może — że tak zwany poda­
tek od rent w osnowie rządowego projektu jest 
bardzo niebezpieczny, poniewac nie spadnie on 
na tego, kto rentę pobiera, ale na tego , kto ją 
opłaca w formie podrożenia kredytu czy to wprost, 
czy przez zniżenie kursu papierów — że dalej 
zarobkowy podatek, niemniej, jak osobisty docho- 
do wy tem grzeszę, ii  niższe dochody i zarobki 
obciążają stosunkowo wyżej, niż dotąd, a właśnie 
w yższym  dochodom  i zarobkom czynią pewne ul­
gi. Te główne zasadnicze wady projektów są ta­
kie, iż mojern zdaniem powinne te trzy projekta 
byc grzecznie rządowi oddane z uprzejmą pruśbą, 
aby rychło coś lepszego przedłożył. A przytem— 
podzielam w tej mierze zupełnie opinię Gazety 
Narodowej — możnaby z rządem o innych spra­

wach pomuwić — i powiedzieć mu wyraźnie; żą­
dasz reformy podatkowej, któraby mogła usunąć 
stały niedobór administracyjny, jest to zupełnie 
słuszne i tego Wmówić nie można, byle tylko te 
projekta były lepsze, niż obecne. Ale i my ma­
my pewne niemntej słuszne żądania, i my i Cze­
si, i inne narodowości, na które Niemcy z góry 
patrzą — otóż pomówny naprzód o tych naszych 
słusznych żądaniach, a potem będziemy mówić o 
podatkach. Centialiści, czyli tak zwana zjedno­
czona lewica, postępowanie takie nazywają lar­
giem — ja to nazwę praktyczną polityką, nazwę 
tak choćby z samej grzeczności dla zjednoczonej 
lewicy, która niejeden taki, a znacznie gorszy 
targ ma na swojem sumieniu.

W tem, co powiedziałem, macie panowie cał­
kowity Drogram postępowanie poselstwa polskie­
go w Badzie państwa. Streszcza on się wkrótko- 
ści jak następuje: Dotychczasowy sojusz klubów 
prawicy należy oprzeć na podstawie programu 
autonomicznego, któryby obejmował; 1) reformę 
ustawodawstwa w duchu autonomicznym; 2) wię­
kszą decentralizacyę administracyi — 3) wykoń­
czenie zaczętego dopiero równouprawnieni naro 
dowości — 4) wykonanie tych szczegółowych słu­
sznych życzeń krajów, które za rządów centrali­
stycznych nie zostały zaspokojone. Prawica, a 
zwłaszcza poselstwo polside powinne podjąć ini­
cjatywę w takiej reformie austryackiego ustawo­
dawstwa, ażeby skąpo wymierzone swobody oby­
watelskie i konstytucyjne rozszerzyć i zagwaiau- 
tować — dalej, powinne wejść na drogę takiej 
polityki socyalnej, ktoraby więcej niż dotychcza­
sowa oparła się nr demokratyczuoj zasadzie, i 
dała należytą ochronę najliczniejszym, a najuboż­
szym i najbardziej ekonomicznie uciśnionym war­
stwom społecznym. Wreszcie wobec rządu i wo­
bec innych klubów prawicy powinno Doselstwo 
nasze stanąć silniej i bardziej stanowcze w obro­
nie praw i szczegółowych interesów naszego kra­
ju, który, przez sto lat systematycznie gnęniony 
i ubożony ma prawo domagania się takiej akcyi 
rządowej, któraby skutecznie przyszła w pomoc 
podźwignięciu tego kraju we względzie ekonomi­
cznym i intelektualnym — powinno tak stanąć, 
aby rząd wiedział, że z nami liczyć się musi, i 
żeby rzeczywiście z nami się liczył.

Słyszałem nie raz Landy dac! przyrzekają wie- 
le. Ja panowie — nie przyrzekam nic. Gdyby 
muie kto zainterpelowal: co myślisz zrobić w Ba­
dzie państwa — jaką z niej przywieść zdobycz — 
odpowiedziałbym: uie spodziewam się nic zrobić, 
mc wam przywieść, nic urzeczywistnić. I  twier­
dzę, że kandydat, któryby Wam cośkolwiek po­
zytywnie obiecywał — łudziłby albo Was pano­
wie albo siebie. Lepsi tam byli, znakomitsi — 
bardziej znani, i mąjący wyrobioną juz powagę 
parlamentarną — nie tylko w Galicyi, nie tylko 
w Austryi, ale w Europie — dość przytoczyć 
Hausnera — i nie zrobili albo nic albo też bar­
dzo mało. Ostatniemi dniami zaszedł wypadek, 
decydujący w tej sprawie — wybór wiceprezes* 
Koła. W głosowaniu dotychczasowi riększość 
której wadliwa polityta powinna uled,, zmianie, 
zwyciężyła 27 głosami Jrzeciwko 23 które padły 
nr ks. Czartoryskiego, kandydata bardzo wpraw­
dzie umiarkowanego, aie po którym ta większość 
obawiała się, iż będzie za polityka bardziej nie­
zawisła i stanowczą. Jest to znamię obecnej sy­
tuacji.

Dotychczasowa większość — większość poczci­
wa ale trwożliwa, ale nie dość w obec rządu 
stanowcza, ale tak jak rząd bezprogramowa jesz­
cze zawsze w Kole ma przewagę, are te prze­
waga nie jest już tak potężną jak była dawniej. 
Wtem położeniu nic przyrzec me mogę — na­
wet tego, że w Izbie pełnej w pewnym kierun­
ku wystąpię, bo nie łatwo uzyskałbym pozwo­
lenie do tego od Koła; to jedno tylko przyrzec

Kronika paryska.
ÓPa/ryk, 28 lutego.

(Dokończenie).
Francję w ostatnich czasach nawiedziły dwie 

plagi, z których jedna jest czysto miejscową, dru­
ga zaś napływową Pierwszą jest s t o w a r z y ­
s z e n i e  s p i r y t y s t ó w ,  drugą angielska a r ­
m ia  z b a w i e u i a. Co do pierwszej nie przy­
puszczaliśmy nigdy, żeby A l l a n  K a r d e k ,  któ­
ry tu nawet i za życia swego niewielkiem cieszył 
się powodzeniem mógł zostawić taką liczbę epi­
gonów. A jednak zebrania, jakie się tu w osta­
tnim miesiącu co dwa tygodnie odbywać zaczęły, 
bywają bardzo liczne, a choć niezawodnie więcej 
ciekawych gapiów jak adeptów na nie przycho­
dzi, nie mniej jednak zadziwiającą jest rzeczą, że 
ton żartobliwy i drwiący, jaki po większej części 
wszystkie zebrania francuskie cechuje, tu zamie­
nia się na tajemniczy a uroczysty spokój. Od ra­
zu poznasz, że tu ma się do czynienia z ducha­
mi. Co dziwniejsze jeszcze, że najrozmaitsze war- 
s'wy społeczne do stowarzyszenia spitytystów 
francuskich należą, a między niemi przeważny 
procent stanowią rzemieślnicy. Zebrani komuni­
kują sobie sny swoje i z nich ogólne wyciągają 
wnioski, a od pierwszego przyszłego miesiąca ma 
r>ię pojawić ich dziennik, którego pierwszy nu­
mer jako curiosum wara przyszlę. Policja poza­
mykała tu biura kabalarek i wszelkiego rodzaju 
wróżbitów, powinna być więc tak samo i ze spi- 
rytystami postąpić, ale wolność zebrań, środkowi 
takiemu na zawadzie stoi.

Obeem, bo angielskiem  jest religijno filantro- 
pijno-obyczajowe stowarzyszenie, zwane a r m i a

zbaw i e n i a. Ma on na widoku głównie tępić pijań­
stwo i nawracać upadłe kobiety, żeby więc dzia­
łało skutecznie, a innych nie przybierało celów, 
wielce by się dla Francyi przydało. Ale niestety 
owo obyczajowe zadanie jest tylko pokrywką, pod 
którą inne zamiary się tają. Potężne to już dzi­
siaj stowarzyszenie założył w Londynie w 1865 
r. tamtejszy pastor W i 1 i a m B o o tjh. Pierwotna 
jego czynność polegała na kazaniach moralnych, 
miewanych na rynkach i ulicach, w których głó­
wnie wskazane wyżej wady potępiał, a oprócz 
tego wszystkich, którzy do dzieła łączyć się 
chcieli, wiązał w stowarzyszenie i pieniężnemi 
datkami ich opodatkowywał. W Anglii, gdzie ka­
żda sprawa staje się rzeczą zabawy i sportu, zwo­
lenników wielu znalazł i już w r. 1878 stowa­
rzyszenie przyjęło nazwę armii zbawienia i wię­
cej jak milionem franków rocznie obracało. W te­
dy nie puprzestano już na ulicznych kazaniach i 
śpiewaniu kantyczek po szynkach dla nawrócenia 
pijaków, ale postanowiono stworzyć armię % obu 
płci złożoną, która nawrócona do Boga, ma na­
uczać innych o życiu nadziemskiem, o obowiąz­
kach człowieka względem Boga i rekrutować co­
raz nowych adeptów do armii. Jednem słowem 
dzieło to stało się najskrajniejszą protestancką pro­
pagandą, a pieniądze rozszerzenie się jego uła­
twiały. Oficer każdy, tak mężczyzna jak kobieta, 
pobierają tygodniowej pensyi 47 franków, 25  CPn„ 
tymów, jeśli są bezżenni, a 60 fr. 75 ctm. jeśli 
mają rodzinę, a oprócz tego 2 fr. 25 ctm. na ka­
żde dziecko. Obowiązani są za to zebrać w tygo­
dniu przynajmniej 20 meetyngów i odbyć przy­
najmniej 18 wizyt apostolskich, mających na celu 
nawracanie, po domach. Ten, który najwięcej 
zrekrutuje stowarzyszonych, odbiera oddzielne gra-

tyfikacye. Gdyby władza naczelna, t. j. generał, 
powierzył oficerom inne jakie zadanie,. spełnić je 
natychmiast winni, gdyż posłuszeństwo jest naj- 
pierwszą wymaganą od nich cnotą, bo całe sto­
warzyszenie opiera się na zasadach Ignacego Lo- 
joli. Armia posiada w Londynie dwa dzienniki, 
jeden W ar Cry (hasło bojowe), który odbija 
200.000 egzemplarzy, i dr ig’ Little Soldier (mały 
żołnierz), publikowany w 100.000 egzemplarzach. 
Dotychczas działalność a-fflń ograniczała się do 
Anglii, Ameryki i zamieszkałych przez Anglików 
kolonij, kiedy jednak córka .jenerała K a t a r z y ­
n a  B o o t h  dorosła, wyprawi°no ją na zdobycie 
stałego lądu. Przybywszy do Francyi, założyła 
w Paryżu dziennik E n  aeatd i mnóstwo spodni- 
czkowych oficerów, w mundurkach z czerwonemi 
kołnierzami, na których wyhaftowana była cyfra 
S  po mieście rozpuściła. Propaganda pzi:t jednak 
dosyć tępo, Francuzi bowiem drwili z tego wo- 
jowmezo-religijnego zapału * na ubraniach, za­
miast śpiewać kantyczki i recytować psalmy, wo­
leli do oficerów się umizgac- Młody generał, czy 
generałowa (Katarzyna Bootb, która, mówiąc na­
wiasem, jest bardzo piękną, osóbką) zniechęciła 
się Paryżem i na apostolską misyę do Szwajearyi 
wyjechała. Teraz dowiadujemy się, że ją  rząd 
szwajcarski z Genewy wydalił- Przeniosła się więc 
do Lozanny i ztamtąd zamierza nazad do Paryża 
powrócić i tu centrum swojej agitacyi założyć. 
Czy jej teraz lepiej powodzić się będzie, nie omie­
szkamy was zawiadomić.

Na zakończenie tej długiej mojej gawędy i gwoli 
wyjednania przebaczenia za nią. komunikuję wam 
szczegół, który dla nas, zwłaszcza w roku bieżą­
cym wyjątkową ma wartość. Znakomity estetyk 
i krytyk francuski p. V ach o n  w jednym z wiej­

skich kościółków w Owerniji znalazł wykonaną 
na drzewio płaskorzeźbę, przedstawiającą jakąś 
scenę bojową która wielką swą artystyczne war­
tością nadzwyczajnie go uderzyła. Zaczął prowa­
dzić dalej swoje poszukiwania, i niebawem prze­
konał się, że owa pojedyńcza artystyczna cząstka 
jest odłamem wielkiej całości, stanowiącej pomnik 
Jana Sobieskiego. Wykonał go rzeźbiarz P i o t r  
Ya  n e a  u z polecenia margrabiego A r m a n d a  de 
Be t h u n e  biskupa w P |uy. Bisaup ten był szcze­
gólnym opiekunem artysty, a bratem rodzonym 
ambasadora, ożenionego z siostrą Marysieńki i 
bardzo zbliżonego do aworu polskiego. Według 
twierdzenia p. de "Yachon, dwór polski miał po­
mnik ten obstałować i Vaneau wykonał go cał­
kowicie, przygotowawszy modele do odlama go­
towe. Jaka później zaszła przeszkoda objaśnić się 
to już z dotyenczas zebranych szczegółów nie da. 
Opinia ta p. Yachon ma być oparta na papierach 
znalezionyct w konsystorzu w P u y ,  a które do 
dzieła prze! P- Yachon przygotowywanego mają 
być dołączane. Obecnie mamy tylko korekty 
pierwszych arkuszy dzieła, tudzież niektóre szcze­
góły opowiedziane nam przez autora, i nie taimy, 
że szczególniej owe pieces justificatives będą dla 
nas ciekawe, nie zdaje się nam bowiem prawdo- 
podobnem, r by dwór polski jeszcze za życia swego 
króla o uwiecznieniu jego bohaterskiego czynu 
myślał. Bycin, jakie mają być do dzieła dodane 
i jakie przedstawiają pięi figur i ośm płatkorzeźb 
układających pomnik całkowity, także dotąd nie 
znamy tu jednak gwarancyę co do ich wartości 
aaj 0 nam opinia takiego znawcy jak p. Ya c h o n  
Twierdzi on jednem słowem, że ma to być arcy­
dzieło kompletne, że przed niem utwory Car pe au  
i P u g e t są prawie niczem, słowem p. Yaneat

jest mistrzem nad mistrzami, jakiego dotąd Fran­
cja  nie miała. Tu także zachodzi pytanie, dla 
czegóż on dotychczas nieznanym pozostał. Że 
jedną tylko rzecz stworzył, dziwić się temfi nie 
można, bo Już Ezop słusznie lwicę ponad suczkę 
wynosił, za to że oua rodzi jednego, ale lwa, 
trudniejszem natomiast staje się zrozumieć dla 
czego wiek XYII we Francyi na sztukę tak łaska­
wy, pozwolił zaginąć arcydziełr ,i o mistrzu nic 
nie wiedział? Jako słowo rozwiązania zagadki 
przychodzi ta okoliczność, że zwycięztwo Sobie­
skiego nad Turkami pod Wiedniem udniesione, 
w  gniew Ludwika XIV wprawiło, ani dla niego 
więc, ani d’a otaczających tron dworaków nie 
mogło być; miłą rzczą gloryfikowanie polskiego 
bohatera. Że zaś wtedy nie było modnem to, na co 
dwór zezwolenia swego nie dał, a przeto i talent 
Yaneau, niespostrzeżony przeszedł. Pc dwóch 
wiekach dopiero sprawiedliwość owa wymierzoną 
zostanie, a dla nas tem to milszem się staje, że 
odkrycie nieznanego arcydziełL „schodzi się co do 
czasu z chwilą, kiedy pamiątka Sobieskiego uro 
czyście obchodzona będzie. Francuzi wszystko co 
swoje cenić umieją, przy ich więc artyście odno­
wi się także pamięć naszego wielkiego króla, a 
dla Francuzów poznanie jego dziejów nie przed­
stawia tyle trudności jak inno epoki, autorowie 
bowiem tacy j&k: S a l v a n d y ,  C o y e r ,  Da-  
l l e r a c ,  J o u s a c  i t. d. zajmowali się szczegó­
łowe i ostatnim naszym potężrym królem i wie­
deńską potrzebą, dla chętnych, więcjpotrzebnych dla 
rozjaśnienia tej postaci źródeł nie zabraknie.

Aer.
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Wam mogę panowie, że w myśl tego co tu wy­
powiedziałem, będę się starał wpływać na uchwa­
ły Koła, że wniosków, jakie z tego programu 
wypływają bronić będę do upadłego, że z tymi, 
którzy też same wyznają zajady będę solidarnie 
działał, przyrzec Wam mogę, że w razie wyboru 
mego znajdziecie we mnie posła, który żadnej 
pracy lękać się nie będzie.

Nakoniec — jedna jeszcze, ale pierwszorzędnej 
doniosłości sprawa. O ile ludzkie przewidywania 
pewnemi być mogą,' pewnem się ziaje, że mię­
dzy dwoma mocarstwami rozbiorowemi, przyjdzie 
do 3tarcia Interesy Austryi a Rosyi na półwyspie 
bałkańskim tak się krzyżują, że żadne chwilowe 
układy, żadne nawet wspólne podziały nie mogą 
ich trwale pojednać. Z drugiej strony, propagan­
da panslawizmu, nie slawizmu, ale wprost państwo­
wego moskiewskiego panslawizmu, propaganda się­
gająca przez Galicyę aż do Węgier, wchodzi tak 
ściśle w system polityczny caratu, że może ona 
chwilowo osłabnąć, ale nie może ustać stanowczo. 
raz na zawsze. O tern wiedzą te mocarstwa, i na 
ewentualność starcia przygotowują się niezmordo­
wanie i z wielkiemi ofiarami, a im bardziej wy­
tężone są te przygotowania, im większe te ofiary, 
tem bliższą chwila starcia.

Ziarno między dwoma kamieniami młyńskiemi! 
możebyśmy jednak o tern położeniu pomyśleć i 
nad mcm zastanowić się powinni. Przed każdym 
patryotycznym umysłem staje trudna a groźna 
kwestya, na którą koniecznie wcześnie odpowie­
dzieć trzeba, do której wcześnie umysły przygo­
tować trzeba; jak się w takim razie zachować na­
leży. Nie podobna d z i s i a j mówić o wszelkich 
szczegółach tego zagadnienia —  ale trzeba dzisiaj 
postawić sobie zasadę, według której w takich 
wypadkach kierować się mamy. W chwili tak sta­
nowczej i decydującej, nie wątpię, iż różne czy­
nić nam będą pokusy. Łapać nas będą na śnięte 
nasze hasła, ażeby wyzyskać naszą ofiarność, i obró­
ciwszy krew naszą i mienie na swój wyłącznie 
użytek, potem porzucić nas jako niepotrzebne Już 
narzędzie. Otóż Panowie wcześnie, jak najwcze­
śniej, trzeba i krajowi samemu, i rządowi au- 
stryackiemu, zwłaszcza Węgrom z całą stanow­
czością, kategorycznie, w sposób wykluczający 
wszelką dwuznaczność i wszelkie łudzenie się, 
powiedzieć: n i k t  n a s  n i e  m a — p r ó c z  P o l ­
s ki .  (Przeciągłe, dłngotrwające oklaski.) Krew 
nasza do ostatniej kropli, prace nasze i wysiłki 
do ostatniego tchnienia, mienie nasze do osta­
tniego grosza, ale dla nikogo tylko dla Polski. 
Mogą z nas pobrać rekruta, ile ustawa nakazuje 
mogą z nas ściągnąć podatków ile fiskalne prawa 
pozwalają, dobrowolnie ani kropli krwi, ani go­
dziny pracy, ani zroszą jednego z naszego mie­
nia, jeżeli sprawa ojczyzny naszej będzie nietylko 
postawiona, ale — pozwólcie tak się wyrazić — 
jak mur zagwarantowana. Jeżeli! To jeżeli jest 
bardzo smutne, bo zaprawdę po tej zawsze o całe 
dziesiątki lat spóźnionej, z dnia na dzień zmien­
nej. niezdecydowanej, nieraz tak bardzo... niero­
zumnej polityce austryackiej, spełnienia tego dla 
mej jedynie zbawczego „jeżeli" spodziewać się 
nie nogę. Że rodacy nasi w Królestwie na same 
piekne słówka złapać się nie dadzą, pod tym 

J ‘m żadnej nie mam obawy ani wątpliwo­
ść:. Ale mec tego, które nam tu w Galicyi 
nieustannie narzucają, zupełnego solidaryzowania 
polityki polskiej % austryacką, wobec owego pro- 
oedensu z krakusami r. 1866, co wtedy było 
tylko śmieszne, a w danym wypadku mogłoby 
oyć tragiczne, obowiązkiem jest dzisiaj z jednej 
strony opinię publiczną w kraju wcześnie na to 
przygotowywać, aby nie poszła na lep obieca­
nek, a z drugiej strony tych, coby myśleli, iż 
nas tak łatwo mieć będą, wcześnie ostrzegać tak, 
aby i w Wiedniu i w Peszcie nie łudzono się, 
aby wiedziano naprzód, że ofiarności naszej nikt 
nie ma i mieć nie będzie prócz jednej tylko 
sprawy polskiej.

Na tern kończę. Wypowiedziałem to wszystko, 
co wypowiedzieć potrzebnem i użytecznem mi 
się zdawało. Jakikolwiek będzie los mojej kan­
dydatury za daną mi sposobność wypowiedzenia 
zapatrywań moich na obecną naszą sytuacyę i 
aa potrzeby nasze polityczne, Komitetowi który 
mnie tu wezwał, i Wam szanowni Wyborcy, 
którzyście mnie tak cierpliw ie i pobłażliwie wy­
słuchali, serdeczne podziękowanie. (Przeciągłe 
oklaski.)

lorospondeocya „Nowej Mim.
W a r s z a w a ,  20 marca.

Nowe bohaterstwo Apuchtina — Nominacja ks. Wno- 
rowskiego. — Deputaeye i uroczystości koronacyjne — 
obchodzenie galówek po kolejach p. Siuda i studenci war­
szawscy. — Teatr. — Skarga trzech szlachciców podla­

skich)

Skutkiem aresztowania przed kilku tygodniami 
siedmiu studentów w Puławach, na zasadzie 
znalezionych u jednego z nich, Łopacińskiego, 
listów z Petersburga równie jak i skutkiem awan­
tury, o której wam w ostatniej mej korespon 
dencyi donosiłem, p. Apuchtin udał się do Pu­
ław, w towarzystwie żandarmów. Wielu ze stu­
dentów. widząc, że kurator ma przyjechać, ocze­
kiwało go na dworcu kolei w Puławach, odle­
głym od miasta o parę wiorst. Kiedy jednak 
zobaczyli żandarmów, uważali za właściwe co prę­
dzej siąść w dorożki i pojechać do miasta. Że tym 
sposobem wszystk:e wehikuły zostały zabrane, 
przeto żandarmi zdołali zaledwie w pół godziny 
po Apuehtinie i studentach, przybyć do Puław. 
Rozpoczęły się rewizye, które „pozostały bez sku­
tku". Wówczas zwołano studentów do Apucbti- 
lia. P. kurator wyszedł do zgromadzonych na 
dziedzińcu i rozpoczął od wykrzyku: „czapki da- 
łoj. “ Czapek rzecz prosta młodzież niepozdejtno- 
wała. Apuchtin zaczął wymyślać od buntowszczy- 
ków" i grozić że „wsiech rozgonit"... Przebrała się 
miarka! Wielu ze studentów a mianowicie mo­
skali, podszedłszy do kuratora poczęło mu wymy­
ślać tak, jak tylko Madziar, moskal lub kirgis 
potrafi. Zrobiła się awantura, dla uciszenia któ- 
rei wezwano dwie kompanie piechoty, konsystu- 
jące w Puławach. Było to zbyteczne: studenci 
bowiem rozeszli się sami. Apuchtin zrobił sąd 
i 19 wypędził, z tych 3 Polaków, reszta Moskali 
i przez władze policyjne, natychmiast im z Pu­
ław wyjeżdżać rozkazał. Opowiadam fakt powyższy 
tak, jak go słyszałem z ust studentów puławskich, 
opowiadając zaś niemogę się powstrzymać od uwa­
gi, że Apuchtin sam. dzikiem swem postępowa­

niem, wywołał tę całą awanturę, co jednak z pe­
wnością nie przeszkodzi mu w raporcie napisać: 
że był bunt. Ale są przecie żandarmi i Albedyń- 
ski. którzy trochę inaczej fakt ten przedstawią.

Poszły nas nakoniec wieści że i dla Lublina 
zustał mianowany biskup, że nim jest ks. Wno- 
rowski. o czem zresztą wiedzieliście pierwej od 
nas. Wspominam jednak o tem, a to dla tego, 
aby słów kilka o osobie nowego nominata powie­
dzieć. Ks. Wnorowski jest już człowiekiem sta­
rym, liczy bowiem zgóry około 70 lat wieku. 
Obecnie w Kielcach zajmuje stanowisko prałata 
kapituły, profesora seminaryum, a nadto jest pro­
boszczem w Szańcu, nad Nidą. Wychowaniec to 
uniwersytetu krakowskiego — osobiście uczciwy 
wysoce i bez zarzutu, cieszy się też w mieście 
(Kielcach) i okolicy w pełni zasłużoną symparyą 
i poważaniem. Wybór jego jest tak dobry — o 
ile sądzić możemy — że pozostaje bez nawiasu. 
Jednakże twardy orzech do zgryzienia oczekuje 
go w Lublinie.

Mówiąc o tej nominacyi, niemogę nie wyrazić 
pewnego zdziwienia, jakiemu tu wszyscy ulegli­
śmy na wieść, że z pośród tych duchownych 
warszawskich, o których zamianowaniu biskupa­
mi od lat wielu, bo od czasu zawiązania pertra­
ktacji Moskali z Rzymem — mówiono, że z po­
śród tych duchownych, po za ks. ks. Sotkiewi- 
czem i Hollokiem nikt nie otrzymał infuły. Po­
dziw nasz jednak niebył przykrym, owszem pełen 
zadowolenia z tego powodu, iż chociaż owym lu­
dziom żadnych poważnych zarzutów nie można 
zrobić, to przecie uderzać musiało i budzić oba­
wy uparte ich, i tylko ich powtarzanie nazwisk, 
zwłaszcza wobec faktu, że stanowią tu oni w mie­
ście, zwarte koło ultramontańskie. Takie jak są 
nomiiptfye zadawalniają opinię publiczną. Czy 
słusznie ? przyszłość niedaleka pokaże. Co jednak 
będzie z Felińskim i Krasińskim ?!

Do deputacyi na koronacyę z miasta polecono 
zaliczyć, pp. Stanisława Kronenberga, Jana Gotli- 
ba, Blocha, Mieczysława Epsztaina, Fakiera kupca 
win, Istom aa, Łapińskiego piekarza, Temlera 
garbarza. Magistratowi rozkazano wyasygnować 
odpowiednią sumę, w celu wyprawienia uczty lu­
dowi na placu Ujazdowskim, w dzień koronacyi. 
Należy się spodziewać że mało tam kto pójdzie. 
W związku z tem wszystkiem ktoś, istotnie chy­
ba złośliwy puścił pomieście pogłoskę, któraby 
była dow cipną, gdyby na krwawy sarkazm, 
odnośnie do położenia narodu, mezakrawała — a 
mianowicie: opowiadająsobie że po koronacyi w Mo­
skwie, car przyjedzie do Warszawy, gdzie spo- 
tkawszy się z cesarzem Franciszkiem Józefem i 
Wilhelmem, ukoronuje się na królo polskiego! 
O wartości tego płaskiego na dzisiejsze czasy 
konceptu mówić niepotrzebuję. Z obowiązku kro­
nikarskiego tyłku o nim wspominam. Wydano 
nowe rozporządzenie, mocą którego odtąd po 
wszystkich biurach, wszystkich dróg żelaznych 
w Królestwie, galówki uroczyście, przez zawiesze­
nie pracy i świętowania mają być obchodzone. 
Jeszcze świąt mało? Ciekawym czy potem niena- 
leży się spodziewać rozporządzenia, polecającego 
obchodzenie świąt cerkwi schyzmatyckiej ? Wszyst­
ko jest prawdopodobne!.

Pan Sinda vel Swidziński ów jedyny student 
Polak, chodzący na prelekcye osłowionego Wierz­
bowskiego, z tych kółek koleżeńskich, w których 
życiu biał ućGiał, został całkowicie raz na zawsze 
relegowany. Spotkał go słuszny ostracyzm, dowo­
dzący głębokiego poczucia patryotycznego w mło­
dzieży naszej.

Panna Marcello została tedy w Warszawie. 
Sprawa z nią w teatrze nie jest pozbawiona pe­
wnego interesu. Artystka t a , związana kontrak­
tem do listopada r. b., przez kilka długich mie­
sięcy chorowała. Gudowski zatrzymał jej wypłatę 
gaży, a zrobił to podobno z inieyatywy Folanda. 
Po wyzdrowieniu p, Marcello zjawia się w tea­
trze, żąda pieniędzy, słusznie jej się należących, i 
powiada, że po wyjeżdzie Derynżanki, ponieważ 
mniej więcej ona jedna może ją zastąpić, wyma­
ga podwyższenia gaży z 900 rs. rocznie i 2 prc. 
od występów na miesiąc na 1500 rs. i 10 rs. od 
występu. Gudowski nie chce o tem słyszeć. Ofia­
ruje jej 1200 rs. rocznie i 5 prc. na miesiąc. 
Wówczas przychodzi oferta ze Lwowa proponu­
jąca podobno 300 złr. miesięcznie i 2 pół bene- 
fisy — a więc więcej, niż dawali w Warszawie. 
Wobec tego Gudowski wraz z Folandem oświad­
czają, że o nowej umowie nie ma co mówić, bo 
stara obowiązuje p. Marcello aż po listopad, a 
oświadczają pomimo tego. iż sami zerwali tę umo­
wę, nie wypłacając chorej Marcello gaży przez 
kilka miesięcy. Mimo to następuje zgoda na wa­
runkach pensyi 900 rs. aż po listopad i 5 rs. 
od występu. Wszystko są to rzeczy drobne i na 
pozór calkiemby były raałoważne, gdyby nie zna­
mionowały fałszywego kierunku oszczędności w 
administrow aniu pierwszą sceną polską. Na pan­
nie Marcello jedynie dziś zdolnej zastąpić mniej 
więcej artystkę potrzebną do ról dramatycznych 
kochanek, robią oszczędności, nie pom ni, że 
gdyby jej brakło, to nie byłoby kim zapełnić po­
zostałej ztąd luki. I tak personal teatru staje się 
coraz lichszym — i jeśli tak dalej pójdzie, a 
z każdym zdolniejszym aktorem i aktorką dyrek- 
cya w tym guście, jak z panną Marcello, postę­
pować zechce, to niezadługo teatr warszawski sta­
nie się godnym poznańskiego. A przecież w na- 
szern położeniu ten teatr ma wagę, bo w jego 
murach tylko, po za kościołem, daje się publi­
cznie słyszeć żywe słowa polskie.

Obywatele podlascy, którzy — jak to swego 
czasu donosiłem — nie chcieli składać przysięgi 
na urząd sędziów gminnych po moskiewsku, zo­
stali z listy wyborczej kandydatów wymazani. 
Czując niesprawiedliwość panowie ci podali skargę 
na rozporządzenie owo. Czy co osiągną pokaże 
się. Zawsze zaznaczyć należy, że postępowanie 
ich obywatelskie i w dzisiejszem naszem położe­
niu jedynie polityczne. Gdyby tak wszyscy wszę­
dzie i na każdym kroku postępowali, musieliby 
się z nami Moskale rachować i jakieś rzetelne 
w dziedzinie językowej i samorządu ustępstwa po­
czynić, ustępstwa, któreby stworzywszy warunki 
umożebniające prowadzenie pracy organicznej — 
do pracy tej rzetelnie nas zaprzęgły.

W ie d e ń ,  21 marca. 
(z r)  Przypadek to sprawia, że możemy donieść 

o nowej kandydaturze do krzesła poselskiego w miej­
sce p. Kamińskiego. Nowj m kandydatem jest 
niejaki dr S c h m i d 1, tak samo jak dr. M i n-

k e s alis B e i g r ii n , żyd wiedeński, apolegata 
talmudu przeciw profesorowi Rohlingowi. Zachętę 
do wystąpienia z swą kandydaturą otrzymuje ów 
Schraiedl od żydów wiedeńskich, pochodzących 
z Galicyi. W tych dniach myśli wyjecheć do Sta­
nisławowa przedstawić się szanownej większości 
swioch mandantów in spe. Prosił rabina S c h r e i- 
b e r a  o błogosławieństwo na drogę, który je­
dnak odmówił mu g o , dawszy je już Bergrii- 
nowi.

Potrzeba zaiste — że łagodnie się wyrazimy — 
dużo zmysłu przedsiębiorczego, żeby ni stąd, ni 
z owąd, jedynie dlatego, że większość wyborców 
miast Stanisławowa i Tyśmienicy jest żydowska, 
starać się o mandat tamtejszy. Cóżby powiedzia­
no, gdyby ktoś z Krakowa lub ze Lwowa, cho­
ciażby me Polak, lecz żyd lub Niemiec, starał 
się o mandat w Dolnej lub Górnej Austryi ?! 
Uważanoby to za symptom niedalekiego końca 
świata. Nie jesteśmy już zwolennikami wybiera­
nia osób należących wprawdzie do nas, ale osia­
dłych w Wiedniu i wskutek zatrudnienia swego 
i oddalenia od kraju tracących niezawisłość poli­
tyczną i po części także zmysł solidarności naro­
dowej i poczucie potrzeb krajowych. Wyznajemy, 
że pod tym względem jedynym wyjątkiem był 
nam p. Wo l s k i ,  którego zatrudnienie adwokac­
kie ogranicza się prawie tylko na sprawach ziom­
ków z Galicyi, który^ w Wiedniu nie szuka na­
wet klienteli, a któremu wielki, choć naszem zda­
niem niewytrawny p&tryotyzm i gorąca miłość 
ojczyzny nie pozwalały zatracać w sobie owego 
poczucia dobra krajowego. Spodziewamy się też, 
że w przyszłych wyborach sejmowych i do Rady 
państwa nie będą już wybrani pp. Ludwik W o- 
d z i c k i ,  R a c z y ń s k i  i R a p a p o r t ,  który to 
ostatni zwłaszcza jeśli nie oddawna, to teraz przy­
najmniej, razem z pp. Kamińskim i Wolskim, 
powinien był złożyć mandat lub do złożenia być 
zniewolony. Tem mniej atoli zgodzić się możemy 
na kandydatury takich Schmiedlów, Bergrunów 
i t. d. Jawnie owszem zwracamy się do M e n- 
d e l s b u r g ó w  i W a r s c h a u e r ó w ,  aby sta­
wiali swoje kandydatury i pomagali nam zwal­
czać intruzów. Szczególniej właśnie p. Mendels- 
burga odżatować nie możemy, że wyparty został 
przez człowieka, który na nieszczęście' naszego 
Koła poselskiego zdobył sobie mandat. Precz z Ra- 
paportami, Bergriinami, Schmiedlami, precz i 
z Schreiberami! Pod tem hasłem niech dowiodą 
solidarności narodowej Mendelsburgowie, War- 
schauerowie, Zuckrowie i Goldmanny!

W yb o ry sejmowe.

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho 
dniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, uzu­
pełniony pięciu członkami wybranymi w dniu 20 
marca przez zgromadzenie delegatów komitetów 
przedwyborczych powiatowych, odbył 20 i 21go 
marca posiedzenia, na których, na mocy § 8go 
instrukcyi uchwalonej przez Koło sejmowe, po­
wołał jeszcze pięciu obywateli do swojege grona, 
przeto obecnie składa się z dwudziestu człou- 
ków. Mianowicie zaprosił na członków komitetu 
księdza W a l c z y ń s k i e g o  kanonika kapituły 
tarnow skiej, p. A lb ertaM e n d e 1 s b u i ga_ przeło­
żonego zboru starozakonnego w Krakowie, oraz 
jako raprezentatów trzech dzienników wychodzą­
cych w Krakowie: p. Stanisława S m o l k ę  człon­
ka redakcyi Czasu, p. Mieczysława P a w l i ­
k o w s k i e g o  członka redakcyi Nowej Reformy 
i p. Władysława G o ł e m b e r s k i e g o  członka 
redakcyi Gazety Krakowskiej. Postanowił także 
komitet centralny, że następne jego posiedzenie 
zwoła prezydyum, gdy uzna tego potrzebę lub na 
żądanie pięciu członków komitetu. Wreszcie po­
stanowił komitet, że na każde jego posiedzenie, 
mają być zwoływani — jak zwykle — wszyscy 
jego członkowie, lecz siedmiu członków przyby­
łych na posiedzenie, stanowi minimum jego kom­
pletu. Jednak wrazie uznania przez komitet cen­
tralny tego potrzeby, może być z jego grona wy­
brany komitet ściślejszy dla orzekania w spra­
wach mu poruczonych a niecierpiących zwłoki.

Do ogłoszenia tego dodajemy, że komitet cen­
tralny zapytywał redakcyj pism politycznych, ko­
go ze swego grona pragną mieć w komitecie, tak 
że wybór powyższych trzech reprezentantów 
dziennikarstwa, nastąpił w porozumieniu z re- 
dakeyami.

Równocześnie prostujemy myłkę druku, jaka 
zaszła w numerze 60 pisma naszego: Ewentual­
ny kandydat do Sejmu z jasielskiego, proboszcz 
w Tarnowcu nazywa się ksiądz F i s c h e r  a nie 
Fischler,

Sprawy krajowe.
W przykrem położeniu znajduje się dziennik, 

którego redaktor jest kandydatem na krzesłe po­
selskie. Cokolwiekbyśmy o przebiegu przedwybor­
czej akcyi we Lwowie napisali — obawiać się 
musimy posądzenia o stronniczość — a nawet 
samo przedmiotowe podanie przebiegu zgroma­
dzeń wyborczych, jeszcze nas na posądzenie to 
narazić może, Mamy przed sobą sprawozdania 
trzech lwowskich dzienników o wtorkowem zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie, mamy obszerny 
list naszego lwowskiego korespondenta — i ni­
czego całkowicie zużytkować nie możemy, pomi­
mo, ze są tam zajmujące, a miejscann też zaba­
wne ustępy. Najlepiej też poprzestać na suchem 
streszczeniu faktów.

Zgromadzenie wtorkowe było zwołane przez 
grono 25 wyborców, którzy pragnęli, aby prócz 
Romanowicza, stanęli jeszcze inni kandydaci. Za­
proszono pięciu: dra Leona Bilińskiego, dra Fe­
liksa Gryzieckiego, dra Józefa Różańskiego, Ju ­
liana Zachariewicza i dra Filipa Zuckra — a na 
plakatach ogłoszono, że wzywa się wszystkich. 
mających chęć kandydowania, ażeby stanęli przed 
wyborcami. Zebranie było bardzo liczne. Przewo­
dniczył dr. Piotr G r o s s  — a w zagajeniu wy­
tknął komitetowi, popierającemu Romanowicza tę 
niewłaściwość, że nie wezwał więcej kandydatów. 
Redaktor Strażnicy  i Sztandaru J. N. G n i e- 
w o s z, występuje z osobistą sprawą między pa­
nem Czerwińskim, jako założycielem i właścicie­
lem, a Romanowiczem, jako redaktorem Refor­
my, ale został zakrzyczany, iż sprawy osobiste, 
tu nie należą Na trybunie pojawia się inżynier 
G r o c h o w a l s k i  — a gdy mu przewodniczący

zwrócił uwagę, że teraz kandydaci mają mówić, 
oświadczył, że jest kandydatem. Dla zwołujących 
zgromadzenie było to niespodzianką i pewnym 
ambarasem, z którego wybawił ich trafny wnio­
sek prof. Ba l a s i t a - a ,  aby kandydaci mówili w 
alfabetyczuym porządku. Ustąpił więc pan G r o ­
c h o w a l s k i  — s miejsee jego zajął dr. Leon 
B i l i ń s k i ,  którego mowę w obszernem stresz­
czeniu podamy jutro.

Po kandydacie mówił dr Z g ó r s k i  broniąc 
komitetu, który stawiał kadydaturę Romanowi­
cza. Zwraca sie potem przeciw drowi B i 11 n- 
s k i e m u i — ^powtarzamy za Gazetą Narodo­
wą) protestuje przeciwko wyrażeniu się kandyda­
ta. jakoby pogrzeb Szujskiego był manifestacyą 
polityczną, solidaryzującą się z kierunkiem zmar­
łego (Oklaski rzęsiste). „Był to tylko hołd odda­
ny uczonemu (brawo) i dowodził, ze my war­
choły lwowscy jesteśmy przyzwoitsi, aniżeli kon­
serwatyści krakowscy. Myśmy, naród polski g~ze- 
bali we Lwowie Seweryna Goszczyńskiego, a Czas 
krakowski nazwał to uliczną demostracyą (Powsze­
chne przywtórzenie) i dziwił się, że nas polieya 
nie rozpędziła. (Grzmiące oklaski dla mówcy). 
Powiedział kandydat, że przyznaje się do aspiracyj 
narodowych — ja mu odpowiem, że z tem tru­
dno dyplomatyzować. Dziwię się, że dr. Biliński 
tak religijnie usposobiony, nie przypomniał sobie 
co nakazuje tradycya dziejów ehrześciańskich. 
Męczennicy za wiarę nie zapadli się chrześciań- 
stwa n i g d y  i szli naprzód jak my w Moskwie 
pod knut, a tu na Szpilbergi i na szubienice 
(Oklaski). Z rzeczami świętemi nie dyplomaty- 
zuje się nigdy, chociaż w Krakowie z nich się 
pośiniechują (Grzmiące okiaski).

Na interpelacyą p. N i e m c z y n o w s k i e g o  
w sprawie rozdziału Izb rękodzielniczych od han­
dlowych, oświadcza się B i l i ń s k i  za tym roz­
działem. P. S a w i c k i  Michał zarzuca R o m a- 
n o w i c z o w i ,  że przy rozkładzie dodatków do 
podatków na fundusz krajowy i indemnizacyjny 
nie bronił interesu rękodzielników, bo nie sprze­
ciwił się niesprawiedliwemu obliczeniu dodatków 
od podatku zarobkowego i dochodowego. Ze zgro­
madzenia poduoszą się liczne głosy, iż należy in­
terpelować obecnycn kandydatów nie zaś nieobe­
cnych — przewodniczący odbiera mówcy głos— 
a poseł dr. S k a ł  k o w s ki oświadcza, że Roma- 
nuwicz i w komisyi budżetowej i w pełnej Izbie 
wystąpił przeciw temu niesłusznemu rozkładowi. 
P. M a ń k o w s k i  zapytuje kandydata: 1) o ewen­
tualne zachowanie się kandydata, gdyby rząd 
wniósł nowe podatki, 2) o powszechne głoso­
wanie. Dr. B i l i ń s k i  oświadcza, że nowe po 
datki trudno już wymyślić, i że jest przeciwny 
powszechnemu głosowaniu.

Na tem skończyły się interpelacye — i wystą­
pił jako kandydat p. G r o c h o w a l s k i ,  który 
mówił głównie o stosunkach ekonomicznych, a 
zakończył (według Dziennika Polskiego) nastę­
pującym charakterystycznym ustępem „żądamy: 
1) niech bulki będą większe, gdy zboże jest tań­
sze (brawo i śmiechy); 2) niech kasza uasza bę­
dzie tańszą od ryżu sprowadzanego z Egiptu — 
(głosy: doskonale!) 3) niech robotnikom dadzą 
pracę (glosy: kto ma dać?) 4) niech zgiuą bece 
i ustaną bor by—  wielkiej polityki nam nie trze 
ba — posłowie zaś powinni być prawdziwymi 
obrońcami, a nie zajmować po cztery na raz ver- 
waitungsratowstwa w Danhacii i kuiejacn

Poczem na wniosek prof. B y k o w s k i e g o  
zgromadzenie odroczyło się do piątku.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 22 marca.

W tych dn, acb stawał dep. T o n n e r przed 
swoimi wyborcami w Welwarn . wypowiedzią* 
mowę w sprawie noweli szkolnej. Skreślił naj­
pierw znaną historyę powstania tej noweli, po­
czem oświadczył, że skoro tylko czescy posłowie 
dowiedzieli się o treści tej noweli, zaraz wystą­
pili przeciw niej, i starali się w komisyi przynaj­
mniej zmienić §§. 17, 48 i 54. Rząd jednak u- 
parł się przy noweli i nie zezwolił na żadne 
zmiany tem bardziej, że Izba panów a zwłaszcza 
jej rozstrzygające centrum ks. Metternicha w razie 
wprowadzenia jakiejkolwiek zmiany całą nowelę 
odrzuci. Tak stały rzeczy przy rozpoczęciu feryi 
wielkanocnych. Coż tu robić? Wybór jest bardzo 
smutny Czyi mamy głosować za nowelą i zgo­
dzić się na szkodliwe jej dodatki — poddać się 
temu, co już w starym Rzymie za największą 
uchodziło hańbę tj. pójść pod larzmo — albo też 
czy mamy postarać się o odrzucenie noweli i 
przyjąć odpowiedzialność za całą katastrofę, która 
z jej odrzucenia wyniknie? Oto jest alternatywa.

Przez odrzucenie noweli rozpadnie się prawica, 
przestanie być większością nie z powodu tej no­
weli, lecz ze względu na swych wyborców, gdyż 
niemiecka ludność z okolic alpejskich żąda sta­
nowczo skrócenia lat nauki szkolnej. Powszechnie 
wiadomą zaś jest rzeczą, że od lat trzech stara 
się fakeya lud alpejski w imię idei niemieckiej 
podburzyć przeciw swym reprezentatom w parla­
mencie. Ci posłowie przeszliby zatem do partyi 
przeciwnej, a wtedy byłby koniec z naszą do­
tychczasową większością, i wielkie pytanie, czy- 
by się w takich stosunkach rząd obecny utrzy­
mać zdołał? Nie można twierdzić na pewno co­
by z tego wynikło, sądzę jednak, iżby sytuacya 
bardzo się zmieniła. Mówca oświadcza, że nie 
zrósł się z rządem obecnym, wyraziłem mu już 
raz niezadowolenie moje i nieufność, a hi. Taar e 
uważa to sobie chyba za zasługę, karać nas za 
to, żeśmy tak długc w biernej wytrwali opozycyi. 
Lecz zdrowy rozum, który w życiu wszędzie, a 
więc i w polityce decyduje, ter poucza nas, 
abyśmy z dwojga złego mniejsze wybierali — a 
zatem należy się zdecydować, czy mniejszem złem 
jesl przyjęcie noweli, czy upadek prawicy. Mó­
wca uważa obecną szkołę za najważniejszy takt

najżywotniejszą instytucyę dla Czechów. Oświad­
cza dalej, że partya ta wiernokonstytucyjna stara 
się wszelkimi siłami o uchylenie noweli, lecz nie 
przez samą cześć dla obecnej szkoły, lecz w ce­
lu rozbicia większości i dojścia im samym do 
władzy. Jestto zbyt jasne.

Co do mnie, głosowałem w komisyi przeciw 
noweli, co dalej uczynię, tego wam Panowie je ­
szcze nie powiem. Jestem bowiem tyie człowie­
kiem honoru, iż cień waszego niezadowolnienu 
będzie dla mnie aż nazDyt zrozumiały. Spełnie­
nie obowiązków mego mandatu to c i ę ż k i  k r z y ż

zaiste, lecz za mój mandat nie dostanę nigdy 
k r z y ż y k a !

Zgromadzenie uchwaliło jednak jednogłośnie 
rezolucyę, aby nowelę szkolną odrzucić i wzywa­
jącą wolnomyślnych posłów do głosowania prze­
ciw niej, i aby przynajmniej jeden z nich prze­
ciw niej przemawiał.

Nordd allg. Ztg. pisze na naczelnem miejscu: 
„Donoszą nam z Rzymu, że papież okazuje swą 
uprzejmość dla kardynała L e d ó c h o w s k i e g o  
dziś jak i dawniej tem, że mu najlepsze komn aty 
w Watykanie, kuchnię papieską, a nadewszystko 
papieskie ogrody do dyspozyeyi oddaje. Dla tego 
odszczególnienia, które prowadzi za sobą polity­
czną korzyść codziennego referowania kardynała 
przy spotkaniach w ogrodzie, nie ma żadnego 
objektywnego powodu. Ażeby do niego dopro­
wadzić, potrzeba było fikcyi, którą ten mądry 
książę kościoła aKredytować i utrzymać dotąd 
zdołał, mianowicie fikcyi że kardynał Ledóchow- 
ski, gdyby opuścił Watykan i jego ogrody, byłby 
w niebezpieczeństwie wpadnięcia w ręce rządu 
włoskiego i byłby wydanym Prusom dia odsie­
dzenia różnych sądowych kar Trzeba zupełnej 
nieświadomości naszych stosunków, żeby w taką 
niedorzeczną i dla każdego trochę obeznanego śmie­
szną pogłoskę wierzyć. Nie ma żadnej ugody, 
mocą której Italia byłaby obowiązaną wydać kar­
dynała Ledóchowskiego Prusom lub Niemcom; 
rząd włoski nie byłby skłonnym do takiej usługi, 
a rząd pruski tem mniej wpadłby na myśl zgo­
towania temu książęciu kościoła łatwego marti- 
rium. Myśl ta nigdy w pruskich kołach nie po­
wstała i żyje tylko w legendzie, która kardyna­
łowi mieszkanie i c o d z i e n n e  s k ł a d a n i e  
w p ł y w o w e g o  r e f e r a t u  p a p i e ż o w i  za ­
p e w n i a .  Do wielu niekościelnych żywiołów, 
które mają w tem interes żeby walka kościelna 
nie ustała, należy naturalnie i p o l s k i  obok 
gwelfowskiego w pierwszym rzędzie, a hr. Ledo- 
chowski jest właśnie tym meżem jakiego potrzeba, 
żeby ten wpływ swoją osobistą zdolnością, uczy­
nił ważącym. Żył więcej w świecie, ma lepsze
0 wszystkiem wiadomości, jak największa część 
reszty kardynałów i umie te awantaże swoje 
przez pracowitość i ciętość w mowie, uczynić 
jeszcze skuteczniejszemi. Za nieudanie się wszyst­
kich dotychczasowycn usiłowań porozumienia po­
między świeckiemi i kośoelnemi władzami nie 
można ani papieża ani pruski rząd wyłącznie oskar­
żać; stosunki pomiędzy obydwoma mącone są 
przez różnorodne wpływy, które z kościeluemi 
kwestyami tylko o tyie mają związek, że wyzys­
kują je dla świeckich celów."

Niedużo ale wyraźnie: jest kozioł ofiarny. 
Organ kanclerza zapewniał tylko że katolickie 
interesa w niemieckiem państwie i Prusiech bro­
nione są zupełnie solidarnie. Co do nas zas, to 
kwestya kościoła w polskich ziemiach państwa 
pruskiego ma z pewnością pointę polityczna, ale 
dla tego, że pogwałcenie kościoła u nas i cały 
kultu rkampf jest i będzie najcięższą bronią w ar­
senale pruskim, użytą do pogwałcenia i zniszcze­
nia naszej narodowości i naszych politycznych 
praw. Zrzucanie odpowiedzialności za niepowo­
dzenie rządu pruskiego w usiłowaniach uzyska­
nia sankcyi legalnej dia faktycznego pogwałcen.a 
interesów ludności katolickiej, za miskę soczewicy
k i lk u  f o r m a l u y o h  U S tępbtW  lid h j- ’ ' If o n i r -
nego. zwłaszcza jeśli ten kozioł ofiarny ma coś 
wspólnego z Polakami nikogo nie zwiedzie. 
Przebieg rozpraw w Sejmie pruskim dowiódł, że 
są i Niemcy, którzy się już na byle hasło, nie 
dadzą szczuć, chociażby nawet przeciw Polakom.

Spokojny i poważny przebieg rocznicy komuny 
w P a r y ż u ,  podniosł bardzo samopoczucie wła­
snych sił republiki. Oigana republikańskie jedno­
głośnie wyrażają swe zadowolenie i dumę. Do­
staje się też dziennikom angielskim i niemieckim, 
które na dzień 18 marca zapowiadał] przedpie­
kle na ziemi, nowe wydanie marcowych dni 1871, 
Sodomę-Gomorrę. Rep. franę. mówi, że Francja 
nie ma niczego do zazdroszczenia Anglii i nie 
chciałaby się mieniać z nią. Angl - ma w Irlan- 
dyi problemat cięższy, jak zachowanie spokoju 
w ulicach Paryża. A któż wie, czy wnet Szkocya 
nawet Anglia nie zażąda dla siebie Landactu? 
Anglia pozostała przy feudalnym ustroju własno­
ści ziemskiej, przemiana, którą przeszła cała Eu­
ropa, nie minie Anglii, a przemiana ta ma swoje 
niebezpieczeństwa. F rancja ma je już dawno za 
sobą. Ale Francya ma dziś awoich Jakopitów, 
z którymi sobie Anglia dała ranę przed 150 laty. 
Bonapartyści, Orleaniści. Legitymiści. to są jej 
Ja k o b ic i; cieszą się z każdego kłopotu republiki
1 idą razem z żywiołami radykalnego przewrotu 
i a n a r c h i i .  Że ta spółka nie jest niebezpieczną 
na rynku i ulicy, najlepiej dowodzą ostatnie dnie, 
które odbyły się bez najmniejszego tumultu.

Lanterne dowodzi, że nihilizm i dynamit jest 
rosyjski, socyalizm popełniał największe wybryki 
w Niemczech, fenianizm i liga agrarna wyrosły 
w katolickiej Irlandyi, tak jak „czarna ręka" w 
Hiszpanii. „Porównać teraz te zamieszki, te nie­
bezpieczeństwa, z bezpieczeństwem Francyi, ten 
podziwienia godny spokój kraju, to panowanie 
nad sobą paryskiego ludu! Kto ten spokoj stwo­
rzył, komu go zawdzięczamy? zawdzięczamy go 
samopoznaniu narodu, zawdzięczamy go wolności. 
Przeciw komuż miałby się buntować wolny, sam 
sobą rządzący naród, czyżby przeciw sobie sa­
memu. “

Następcą szefa niemieckiej adiniralicyi został 
generał C a p r i r i  C a p r a r a  d e M o n t e c u c u l i  
najmłodszy generał-porucznik w armii. N aUży 
on do najznakomitszych młodych wojskowy o u w 
Niemczech. Służył on już to w armii już w mi­
nisterstwie wojny. W r. 1866 dowodził oddzia­
łem. który zajął Berno morawskie i konferował 
z G'skrą. W r. 1870/1 był szefem generalnego 
sztabu 10 korpusu. Później dowoaził brygadą 
gwardyi w Berlinie a na ostatku dywizyą piecho- 
iy w Metzu. Kolizye z ks. Bismarkiem były ca­
łym powodem przesilenia w admiialicyi. Zorga­
nizowaną ona została w r. 1872 i w części ad­
ministracyjnej poddany został jej szef pod odpo­
wiedzialność kanclerza, zaś jako głównokomende- 
rujący marynarką, pod bezpośrednie rozkazy ce­
sarza. YonStosch jeduak jako główno-komenderu- 
jący marynarki, poją* szefostwo admiralicyi jako 
koordynowane kanclerstwu. Otóż zdaje się, że kan­
clerz chciał zarząd m arynam  sprowadzić na tę 
samą linię z innemi urzędami państwa.
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R u m u n i a  spieszy się z wykonaniem pogró­
żek. Jak donosi agencya havasa. zniesienie porto 
franco naddunajskich emporiów, jest faktem do­
konanym. Tylko z braku dostatecznych magazy­
nów pozwolono Kupcom zabrać towary do domu, 
byle oddali drugi klucz swych składów urzędowi 
cłowemu. Zdaje się, że Rosya będzie chciała wy­
zyskać sytuacyę i ściągnąć handel i żeglugę do 
swych portów.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 22 marca.

Uroczystość Wielko czwartkowa połączona z ob­
rzędem umywania nóg, napełniła dzisiaj świątynie 
pobożnymi. Coremonii umywania dokonał w ka­
tedrze na Wawelu ks. biskup Dunajewski, zaś w ko­
ściele N. P. Maryi ks. prałat Bober.

Tow arzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 21 
b. m. pod przewodnictwem prof. dra O b a l i ń s k i e -  
go posiedzenie zwyczajne, na którem dr. S c h r a m  
przedstawił kobietę uleczoną, na której prof. dr. Mi- 
kulicz wyKonał resekcyę żołądka. Prof. dr. Mi k u ­
l i  cz okazał i wyjaśnił przyrząd własnego pomysłu, 
służący do ścisłego obliczenia wszelkich zboczeń ko­
ści pacierzowej

„Kuryer lwowski. “ Od 1 Kwietnia wychodzić za­
cznie nowe to pismo codzienue, poświęcone polityce, 
naukom społecznym i literaturze. Naczelnym reda­
ktorem jest publicysta znany naato z dzieł swych 
przyrodniczych p Ludwik Ma s ł o w s k i .  Prospekt 
wywiesza śmiało i niedwuznacznie sztandar narodo- 
wo-postępowy, a stawiając odoudowanie Polski jako 
ideał polityczny, ktorego tylko zaprzańcy i doktry- 
nerzy wypierać się mogą, w samodzielnej spokojnej 
pracy i w powszechnych prądach cywilizacyjnych 
upatruje drogę ocalenia, Nowe pismo nie będzie po­
pierało złudnych nndziei w konwulsyjne wstrząśnie 
nia lnb w pomoc któregokolwiek mocarstwa i tera­
źniejszej polsko-austryacbiej polityki nie pochwala. — 
W sprawie Rusinów stoi na stanowisku wolności, 
zwalczać jednak będzie przedewszystbiem panrosyj- 
sbie agitacye. W sprawach społecznych nie wywie­
sza sztandaru socjalistycznego i radzi usuwać przy­
czyny, któreby zrodzić u nas mogły sprawę socyal- 
ną. Podzielając zasady ogłoszone w prospekcie, za­
silamy nowemu pismu serdeczne życzenie powo­
dzenia.

P. Tomasz Prylinski, architekt, otrzymał oby­
watelstwo anstryackie i złożył przysięgę poddańezą.

Zebranie ogólne członków Towarzystwa rolnicze­
go krakowskiego odbędzie się 29 marca r. b. o g. 
10-tej z rana w gmachu Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń.

Magistrat przypomina, że do tej chwili powinien 
być niszczony podatek gruntowy, domowy i docho­
dowy po koniec r. 1882, ziś zarobkowy po koniec 
czerwca 1883 r.

Z powodu muzyki kościelnej, z wielu stron do­
chodzą aas zapytania, dlaczego nie zwracamy uwagi 
na konieczność polepszenia w mieście naszem stanu 
muzyki kościelnej. W większej części kośi iołów tu­
tejszych powiadąją nam — znajdują się organi­
ści, którzy fałszywemi tonami kaleczą uszy i psują 
caiy urok modlitwy. Wszystko to prawda, ale wo­
bec tylu już w sprawie tej uwag naszych nadare­
mnych i tylu projektów spełzłych na nic-zem. ma- 
myż powtarzać ciągle tę samą litanię utyskiwań? 
mamyż ciągle nastawać na to, iż nb»gie uposażenie 
organistów jest główną przyczyną tego, że nikt zdol­
niejszy nie pójdzie ofiarować swych usług zarządo­
wi kościelnemu? Czikajmy, może jaki szczęśliwy 
przypadek, złe na dobre zmieni.

Stabat Mat er Aleksego Lwoffa wykonane będzie 
przez Towarzystwo Muzyczne pod kierownictwem p. 
N i e d z i e l s k i “ go w piąsek o g. 7 wieczór w ko­
ściele ś. Anny

Odczyty ar. J. Dzieduszyckiego: „Patryotyzm
w Polsei od r 1815 po dni nasze, “ ukazały się 
w druku.

Święcone, Dla przebywającego w Bośni 2 bata­
lionu 13 pułku, który, jak wiadomo, utworzony zo­
stał z mieszkańców Krakowa, wysłali rzeźniey tu­
tejsi w darze na ręce komendanta p. Gustawa Die 
tncha — święcone wynoszące &0 kilo wagi. Pię­
knie to świadczy o uczuciach rodzinnych naszych 
pp. rzeźników.

Koncert panny Zofii Siugenfeld. W 57 nume­
rze pragskiego FokroTcu czytamy następujące spra­
wozdanie z koncertu p. Siegenfeld z dnia 6-go mar­
ca roku bieżątym:— „W sali „konwiktu14 przed­
stawiła się publiczności praskiej nowa pianistka p 
Zofia Siegenfeld, córa pokrewnej nam Polski; a już 
z wykonania pierwszego numeru programu, przeko­
naliśmy się, że mamy do czynienia z mistrzynią du 
cha gorącego, która władając znakomitą techniką, 
wzniosła się śmiało na wyżyny muzycznej doskona­
łości. Usłyszeliśmy znakomitą sonatę Beethovena 
rAppassionatc“, którą koncertantba wykonała z wy 
razem pełnym energii, dalej Mendelsohna dwie pie 
śni bez słów, z których głównie znana, pełna bra­
wury „Prząśniczka" nam zaimponowała, a wreszcie 
w brylantowym polonezie E-dur Liszta umiejętność 
jej objawiła się najświetniejszym blaskiem. — Sło­
wem, słyszeliśmy artystkę wznoszącą się nad poziom 
zwykłych pianistek. Główną zaś charakterystykę jej 
gry jest plastyka i wszechstronna umiejętność w wy­
konaniu każdego utworu.44

P. Wincenty Singer duje 4-go kwietnia koncert 
z współudziałem pp. ByUckiego i Żeleńskiego — 
6go kwietnia Zygmunt N o s k o w s k i . — Już jeżeli 
bieżący rok tak niewdzięcznym okazał się dla kon- 
certantów, to te dwa koncerty powinnyby cieszyć się 
wyjątkowem powodzeniem. Pan Singer bowjfm nale­
ży do skrzypków, za którymi nietylko gra, ale i za­
sługi prawdziwe przemawiają, a Zygmunt Noskow 

I sk' do kompozytorów, którzy nam prawdziwą przy- 
-i naszą chlubę. Jak dalece oceniają go Niemcy dowo­

dzi fakt, że ofiarowali mu posadę dyrektora opery 
we Wrocławiu.

Nie do uwierzena, a jednak prawdziwe! Któż­
by uwierzył, że w tym Krakowie, który co drugi 
dzień będzie miewał w kwietniu koncerty, który po­
siada rozmaite składy fortepianów — nie ma ani 
jednego fortepianu koncertowego — tak, że pianista, 
który nie przywiezie z sobą instrumentu, zmuszony 
jest grać ną oklepanych fortepianach. Jedyny forte­
pian lepszy posiada Tow. Muz., a i ten daje bardzo 
wiele do życzenia.

Chodnik cementowy, którego próbę oglądać mo- 
*na przy ulicy Wiślnej przed kościołem grecko-kat. 
będzie dany obok fabryki cygar. Chodniki tego ro­

dzaju używane w Gracu, w Bernie itd. okazały pod 
względem trwałości wyższość nad asfaltem.

Dziennika rozporządzeń dla stoi. król. m. Kra­
kowa wyszedł nr. 4.

P. Tadeusz Słomka, O którego aresztowaniu w d. 
14 września donieśliśmy, został na mocy uchwały 
tutejszego sądu krajowego z d. 19 b. m. 1- 5598, 
spowodowanej wnioskiem prokuratoryi z l4go b, m.
1. 12.000 od zarzutu oszustwa u w o l n i o n y  i śle­
dztwo przeciw niemu z a n i e c h a n e .

Peruka kobieca oraz 2 koce zostały znalezione 
i złożono w magistracie tutejszym. Dziwna zguba!

Biuletyn meteorologiczny tygodniowy sta.-vi cen­
tralnej w Wiedniu zapowiada na najbliższe dm po­
wolne ocieplanie się powietrza, które przy wietrze 
zachodnim ma być mgliste i dżdżyste.

Z pod Kościuszki. W Nowogrodku litewskim 
żyje dotąd niejaki Andrzejkowicz, który w r. 1744 
służył ,iod Kościnszką i pod Maciejowicami dostał 
się do niewoli. Staruszek dotąd jest krzepki, a do 
niedawna robił po 20 mil piechotą.

Kuryer codzienny14, jak nam donoszą z War­
szawy, zamierza wejść w ślady Kuryera warsz. i 
podobno również wychodzić będzie dwa razy na 
dzień. Nie usiłujemy odgadnąć, jak się zakończy ta 
rywalizacya.

Morderstwo w  Pudelsdorfie. w  sprawie cieka­
wego, a w śledztwie będącego morderstwa w Pu­
delsdorfie — podajemy czytelnikom wijzankę wy­
bitniejszych szczegółów.

Dramat ten rozjaśni się wkrótce przed kratkami 
sądu karnego, gdzie na ławie oskarżonych zasiądą 
małżonkowie Wallner z Gablilz, którzy przez wła­
sną nieostrożność poszlaki zbrodLi na siebie skiero­
wali. Stało się to w następpjący sposób : W końcu 

1880 przyjęli do służby młodą dziewczynę Te­
resę Brunner — i zakazali jej. aby do piwnicy 
wcale nie schodziła, a tem mniej zbliżała się do 
tamże ułożonej kupy piasku. Zastrzeżenie to do naj­
wyższego stopnia rozciekawiło Teresę. Snuła różne 
podejrzenia i wreszcie postanowiła wraz z swa przy­
jaciółką Maryą Zehetner bądź co bądź tajemnicę. 
WallDerów przeniknąć. Korzystając też z pierwszej 
sposobności, zeszły obiedwie dziewczyny do piwnicy 
— i tu pod nagromadzonym piaskiem odkryły szkie- 
let męski wcale dobrze przechowany o szczątkach 
ciemnych włosów na czaszce. Dziewczyny opuściły 
piwnicę przejęte zgrozą — postanowiły jednak o swem 
odkryciu nikomu nie mówić. W parę dni potem, 
gdy w skutek oberwania się chmury, zalały wody 
okolicę Pudelsdorfu, znaleziono w rowie przydro­
żnym w pobliżu domostwa . allerów zwłoki męż­
czyzny. Teresa BruDuer poznała je — i teraz wszak 
że postanowiła milczeć. Gdy jednak pokłóciwszy się 
z panią swoją, opuściła służbę — zaczęły się śród 
mieszkańców Pudelsdorfu rozchodzić pogłoski o po- 
pełnionem przez Wallnerów morderstwie. Szepty te 
doszły nakoniec do uszu żandarmeryi. Wysłana dla 
r^wizyi mieszkania Wallnerów komisya wprawdzie 
już piasku w piwnicy nie znalazła — w miejscu 
jednak, gdzie się miał znajdować, dostrzeżono oół 
do 40 cm. głęboki, a w którym ciało człowieka 
pomieścićby można.

Na mocy tych, choć niewielkich dowodów, jako 
też i ze względu, iż małżonkowie Wallnerowie na 
widok przybywającej do ich domu sądowej komisyi 
bardzo się zmięszali, również z powodu złej opinii, 
jakiej używają w całej okolicy, uwięziono ich, a Te­
resę Brunner do protokółu zawezwano. Śledztwo to­
czy się z wielką dokładnością — tymczasem zaś 
Ind opowiada sobie najrozmaitsze wersye odnoszące 
s.ę do ofiary zbrodni, między innemi następującą: 
W r. 1860 chodził po wsiach i miasteczkach są­
siednich Pudelsdorfu pewien młody człowiek, Jan 
Ertl wysłany przez znanego powszechnie rzeźnika 
Schneidra na zakupno bydła, Mieł on przy sobie 
na ten cel 300 z łr., z któremi następnie bez śladu 
przepadł. Ostatni raz miano go widzieć w bliskości 
zajazdu, dziś w rękach Wallnerów będącego. Co się 
z nim stało — nie wiadomo; przypuszczają jednak 
na podstawie świeżo odkrytej zbrodni, że musiał 
paść ofiarą chciwości Wallnerów.

Najmodniejszy kwiat. Najmodniejszym kwiatem 
we Francji jest obecnie gardenia , za której kwiat 
pojedynczy płai ą 5 franków Powodzenie dzielą z nią 
konwalia. królewska purpurowa róża, hiszpański 
gwoździk i fiołki pochodzące przeważnie z Nizzy. 
Przed niedawnym czasem tak poszukiwane jeszcze 
kamelie zupełnie wyszły z mody. Paryż wydaje 
dziennie na świeże kwiaty 100.000 franków.

Gustaw v. Moser zapytany niedawno czy rze­
czywiście sprzedał swą ostatnią komedyę za 50.000 
inarek, odpowiedział: — Tak jest, ale niestety są 
to papierowe pieniądze. — Wszakże to nic nie szko­
dzi? — Właśnie, odrzekł, że szkodzi, gdyż pienią­
dze te istnieją tylko na papierze — gazet, które po­
dały tę wiadomość.

nowskiego i kilka uwag nad tłjmaezeniami rozpraw 
hipsombtrycznyoh prof. Kolbenhayera przez p. B. 
Gustawicza, 2) dary : nknz kaczki nhli od p. Wł. 
Kotkowskiego w Podwołoczyskach, tudzież rozprawę: 

Zur naheren Kenntniss der Hautdiiisen bei den 
Raupen44 dra St. Klemensiewicza. Po przyjęciu do 
wiadomości rachunku z funduszów komisyi za r. 
1882 przedłożvł przewodniczący program prac i pro­
jekt budżetu na r. 1883, zestawiony przez komitet 
administracyjny, projekt ten przyjęto jednomyślnie. 
Przystąpiono następnie do wyborów : przewodniczą­
cym kouiisyi na r. b. ohrano ponownie prof dra 
S. Kuczyńskiego, skrntatorami dra Kopernickiego i 
dra Ściborowskiego zastępcami skrutatorów, wreszcie 
pp. dra Baranieckiego i Sadowskiego.

jesień 0-92 — 697. K u k u r n d z a  gotowa 6'80 — 6-96 
na maj czerwiec 6 75—6 80, linieć i sierpień fc'90—6 95. 

Spirytus 31-75—32— .
Nafta 24------ 21 25.

Stabat Mater L w o f f a, wykonane wczoraj w sali 
redutowej wypadło bardzo dobrze i przyznamy się , 
że doznaliśmy tem milszego zawodu — o ile sama 
kompozycya przedstawia miejscami dosyć znaczne 
trudności.

Watość kompozycji nie wszędzie równa, w wielu 
miejscach nawet spotyka się ustępy pospolite, zresztą 
kompozycya nie nowa i raz już w Krakowie wyko­
nana.— Z ustępów szczególnie pięknie wykonanych 
podnieść należy ustęp drugi na tenor solo z chórem, 
ustęp cbór „a capella“ wyuczony i wycieniowany 
z wielką starannością, fugę i tercet na tenor, bary­
ton i bas. — P. Niedzielski zadał sobie widocznie 
niemało trudu. skoro w najniekorzystniejszych dla 
produkcyj muzycznych warunkach wykonał utwór 
znaczniejszy tak porządnie.

Franciszek Bylicki.

Hotel Drezdeński.
Przyjechali w dniu 20 b. m .:

Hilary Podoski wł. dóbr z Ptaszkowa, Wiktor Potocki 
wł. dóbr z Młocka, Paszkowski wł. dóbr z Król., Maks. 
Himtz z Wiednia, C. Pietochkan z Żywca, Mana. Lebman 
i Ignacy Bernardiner z Wiednia. Kaz. Marmorop z Karów.

W a lo n k i Daniowe, literaetie i artystyczne.
W Akademii umiejętności odbyłc się d. 17  b.

m. posiedzenie komisyi fizyograficzm; Przewodni­
czący prof. dr. S. Kuczyński zawiadomił obecnych, 
że regulamin komisyi uchwalony na ostatniem po­
siedzeniu został wydrukowany i rozesłany członkom 
tak miejscowym, jak i zamiejscowym; następnie wy­
mienił nadesłane komisyi od ostatniego posiedzeu.a: 
1) prace Z fauny Inflant polskich przez p. Ula-

Dział ekonomiczny.
T o w a rzys tw o  rolnicze okręgowe krakowskie

odbyło ogólne zgromadzenie we środę dn. 21 b. m. 
w sali Rady powiatowej przy ulicy Gołębiej. Posie­
dzenie zaczęło się o godzinie wpół do lite j. Człon­
ków zebranych do 40. Przewodniczący prezes p. Alf. 
Miliewski.

Sekretarz odczytuje protokół ostatniego zebrania 
ogólnego, następnie sprawozdanie z czynności Wy­
działu bądź poruczonych przez zgromadzenie, bądź 
samodzielnie podjętych. W końcu podaje do wiado­
mości nadeszło w kilku sprawach reskrypty namie­
stnictwa, między innemi w sprawie zniżenia ceny 
surowicy. Prezes uzupełnią sprawozdania te wiado­
mością, że rokowania z Bankiem galicyjskim w spra 
wie poruszonej przeszkoro-eznym wnioskiem członka 
Tow. p. Hatsehera, dotąd do żadnego nie doprowa­
dziły rezultatu.

P. Schutz prosi o posłuehan.e przez dziosięć mi­
nii. sprawozdania z czynności swojej na kongresie 
rolniczym, w którym brał udział jako delegowany 
Iromhstn centralnego Towarzystwa Rolniozego. Gdy 
jednak ts sprawa nie była zamieszczoną na porząd- 
Ku dziennym, nczyniono uprzejmie zadość życzeniom 
p. Schutza uchwalając na wniosek prezesa nagłość 
sprawy.— P- Schutz nie mogąc dla krótkości czasu 
dokładnie zdać sprawę z przebiegu kongresu — 
ograniczył się na naszkicowaniu kwestyj, w których 
głos zabierał i wykazuje doniosłość stawianych przez 
siebie wniosków W dłuższej swej przemowie z szcze­
gólnym naciskiem podnosił ważność podjętej myśli 
ułożenia projektu assekuracyi od wylewów wody. — 
Gdy na walnem zgromadzeniu centralnego Towarzy­
stwa Rolniczego dnia 29-go bm. p. Szutz toż samo 
sprawozdanie po iaz wtóry wobec członków krakow­
skiego okręg. Tow. i innych okręgowych Towarzysw 
będzie składał, ograniczamy się tym razem na tej 
krótkiej wzmiance, nie przywiązując zresztą gorączko­
wych do tych projektów nadziei, wbrew zapewnieniu 
p. Schutza, że olbrzymie koszta, jakie projektowane 
przez niego instytucya pociągnąćby za sobą musiała, 
odstraszać nie powinny, bo rząd w dobrze zrozumia­
nym interesie będzie gotów do znacznych na tel cel 
ofiar.

P H o m o l a c s  zażądał bliższych wyjaśnień eo 
do tej „assekuracyi od wylewów44, których jednakże 
p. Sehiitz najogólniejszy tylko mógi nakreślić zarys, 
wyrażając nadzieję, iż spodziewana ankieta w tej 
sprawie zdoła nadać projektowi aotykalniejsze kształ­
ty. — Dr hr. D z : e d u s z  j j cki  sformurował bli­
żej wniosek zawarty W przemówieniu *p. Schutza, 
aby Towarzystwo Rolnicze wygotowało projekt na tę 
ankietę. P. S c h u t z  zażądał, aby to się stało do 
2 miesięcy Wniosek ten zoatał większością głosów
przyjęty.

Trzeci punkt porządku dziennego referował dyr. 
B r z e z i ń s k i .  Był to wniosek Wydziału o nrządze- 
nie wystawy gospodarczo-rolniczej powiatowej, połą­
czonej z premiowaniem bydła włościańbkiego w dniach 
13 i 14 września br. Czas ten obrał Wydział z po­
wodu spodziewanego w tych właśnie dniach licznego 
zjazdu uczestników obchodu uroczystości rooznicy od 
siecz/ Wiednia Projekt Wydziału przypuszcza na 
wystawę bydło, trzodę, drób. ziemiopłody i produkty 
sadownicze i ogrodnicze. Na wystawę uzyskało Tow. 
oKręgowe z komitetu centralnego ministeryalną snb- 
wen yę 500 złr., z których niewięcej jak 100 mo­
że byó użyte na koszta urządzenia. Włościanie 
premiowani otftymywm* bedą nagr.ody pieniężne, ob­
szary dwo.skie medale sreb ra . bV «w e i listy po­
chwalne.

P. S z y b a l s k i  obawia się niepomyślnego rezul­
tatu wystawy. Wystawa zamiast korzyści może nie­
korzyść przynieść. Wystawa zawsze jest kor yetną 
dla kraju, ale wystawcom przynosi stratę. Obawia 
s ię , p Szybalski szczególnie wystawy bydła więk­
szych posiadłości. Oświadcza, iż nauczony wielolet- 
niem doświadczeniem, on sam cofnąłby się przed 
kosztami, bo żadna wystawa nie przyniosła mu „ani 
chustki do nosa1, dostawał zawsze „ izie-idełko" a
wydawał po 400 złr. i więcej- r0^u °^ar ^  
robić nie może. Wnosi zatem, aby 00 d0 wystawy, 
na bardzo krótki czas jeszcze deeyzyę odroczyć, a 
polecić Wydziałowi, aby zbadał kto w wystawie u- 
dział wziąć zechce. — Pp. H a t s c h e i  1 Apol. 
Z i e l i ń s k i  popierają projekt Wydziału, wychodząc 
z tego przekonania, iż „kto się óoi, ten nigdy nic 
nie zrobi41 i v m ża ją  silnie przekonanie, że wysta­
wa się powiedzie i przyniesie pożytek, ^ “goż same­
go zdania jest p. H o m o l a c s  ~~ tembardziej, iż 
w Krakowie od 15 lat wystawy nie 'w °- Zapytuje 
wreszcie, czemu Wydział wykłada z wystawy na­
rzędzia relniczc. P. S k i r l i ó s k j  wiceprezes Tow. 
okręg, wyjaśnia, iż narzędzia rolnicze i maszyny wy­
puszczone zostały przez Wydział z powodu kosztów, 
jakieby uzyskanie potrzennego na ten dział wielkie­
go placu za sobą pociągnęło. P. Homohts odpiera, 
że zdaniem jego nie narzędzia, ale y zaśnie wystawa 
bydła najwięcej miejsca zabiera- ® u i o w s k i 
zwraca uwagę na to, że dyskusja toczy się o szcze­
gółach wystawy, a nie było mowy 0 jp.i, zasa­
dach premiowania. Program obrad zawiera pytanie: 
„Jaka rasa bydła byłaby najodpowiedniejszą w okrę­
gu krakowskim?44 Sprawozdanie z czynności mówi, 
że Towarzystwo tę kwestyę miałc w r- z- na tapecie 
i nie rozwiązało jej. Podjęcie nprzednie tej sprawy 
rozwiązałoby kwestyę celu, program'1 i zakresu wy­
stawy. Inaczej jest niebezpieczeństwo wystawy bez 
przewodniej myśli, a na takie już * kraju dużo pie 
niędzy zma-r owano bez pożytku. Uwagi te popiera 
p. Z i e l e n i e w s k i .  (Dok nast.)

Wiedeń, 21 marca.
P i z e n i c a  na wiosnę 9-85— 9'90, 6°t°wa 10'----- 11-

—, na maj, czerwiee 9'95—10-— na jesień 10-40—10-45. 
Z y t o  węgierskie 7 66 — 8-—. Z y t o  na wiosnę 7-5.,— 
7-55. Z y t o  na jesień 6 85 -  6 90. O w i e s  handlowy 
6-75 — 6 85. O w i e s  na wiosnę 6-95—7— . O w i e s  na

Ostatnie wiadomości.
Z Warszawy donoszą do Pol. Cor., że prz«d 

siębiorcy kolei Demblin - Dąbrowa otrzymali od 
rządu rosyjskiego pozwolenie na połączenie tej 
linii z siecią kolei austryackich pod Szczakową, 
za pomocą inii ubocznej Słomków-Burki i z sie­
cią kolei pruskich pod Mysłowicami, za pomocą 
linii ubocznej Strzemieszyce i Modrzejów.

Do Politik donoszą, iż arcyksiążę Karol L u­
dwik wraz z świetnym orszakiem, reprezentować 
będzie dom cesarski na koronacy' cara w Mo­
skwie. Jest rzeczą pewną, iż W addington, jako 
nadzwyczajny ambasador, reprezentować będzie 
rząd rzeczypospolitej francuskiej podczas uroczy­
stości koronacyjnych w Moskwie, z?ś osobę pre­
zydenta republiki, generał Pitiić. Do obu posłów 
przyłączy się pięciu innych reprezentantów a ca­
ła ta m sya uds się do Rosyi w ostatnich dniach 
maja.

Donoszą z Petersburga do Presse: Perfiliew 
miał umrzeć, co bynajmniej nie wpłynie na roz­
jaśnienie sprawy Makow-Perfiliew. Znaleziono tu 
w dwóch miejscach składy dynamitu, w skutek 
czego aresztowano d. 15 b. m. około 40 osób. 
Ks. DoTgorukow, generał gubernator moskiewski, 
otrzyma list, w którym nieznany autor oświad­
cza, iż pon.eważ car z powodu koionacyi nie chce 
dać Bcsyi konstytucyi, przeto rewolucyoniści u- 
żyją wszelkich środków, aby przeszkodzić koro- 
nacyi, choćby nawet cały Kreml wrar z wszyst- 
kiemi gośćm' miał wylecieć w powietrze. Policya 
spodziewa się, iż uda się jej zapobiedz zamacho­
wi. Depesza z Petersburga wysłana dnia 21 bm. 
do Presse donosi, że w ciągu ubiegłego tygodnia 
aresztowano około dwieście osób, a między niemi 
wielu urzędników kolejowych i uczniów szkół 
wojskowych Władze zarządziły wydalenie z gra­
nic państwa wszystkich Włochów, nie mających 
stałego zatrudnienia.

Na początku lutego podczas galowej uroczysto­
ści finlandzkiego pułku gwaidyi w koszarach, 
gdzie na śniadaniu urządzonem przez oficerów 
miał być car obecny, pewien student, wydelego­
wany przez nihilistów, wkręcił się do sali w ( a- 
rakterze służącego restauratora, i z zamiareir. za­
bicia cara z pistoletu, który miał w kieszeni. 
W ostatniej chwili stracił jednak odwagę, w sku­
tek czego obrwiaiąc sie zemsty nihilistów swych 
współtowarzyszy, chciał odebrać sobie życie w ką­
pieli za pomocą otwarc.a żył, ale został uratowa­
ny. Zeznania jego stały się powodem wielu are­
sztowań. Car odpar’ wtedy na ostrzeżenia Toł­
stoja i Orzewskiego, że obecnie jest mu wszystko 
jedno: Nie wiedzieliście o groiącem niebezpie­
czeństwie , a przypadek mię ocalił. Wolę więc 
odtąd wierzyć w obronę opatrzności.

Londyn, 22 .naroa. St. James Gaeette donosi, 
że A u b y n, deputowany? z Felstonu otrzymał 
bezimienne ostrzeżenie, aby nie przychodził na 
otwarcie posiedzeń Izby gmin, gdyż liga morder­
ców irlandzkich postanowiła budynek parlamentu 
wysadzić^wtf powietrze.

Kursa telegraficzne.

W iedeń <1.22 marea 1883.

Benta papierowa anitr....................
„ 5°/, Anstr. pap. nowa . .
„ srebrna „ . . . .
B riota „ . . . .
n 6"/, Węg................................

4 •/, Renta złota węg........................
Loay z r. 186o . . . . . . .
Akeye Banku Austro-węgierskiego.

„ kredytowe . . . . .
Londyn..............................................
Napoleondor....................................
L o m b a r d y ....................................
Losy z r. 1864 . . . . . . .
Akeye Karola Ludwika . . . .

„ Lwowako-i Izeruiow. . . .
„ Węg.-pcik. wschodnie . .

5 % Obligacje Indenu. gal . . .
Losy premiowe węg........................
Akeye Koszycko-Bogum . . .

„ Północno zaehoduie . . .
6ęt Listy hipoteczne.....................
6% List. zast. gal Zakł. Kr. Z.
akeye Siedmiogrodzkie
Marka
Rnble papierowe . .
D u k a t ..............................   . . .

B  >-11 n  d. 22 marea 1883.

Wiedeń . . . .  . . . .
B anknoty ...............................
Warszawa ...............................
Ruble .....................
5°/0 Listy zast. kró1. polsk.
4 °/0 „ likwidaejjue . . . .
Akcyr Karola Ludwika . . . .  

kredytowe . . , . .
J8 wuble. li glsMy stałe.

g. t n. SO
Z dnia po-
pn«Sni«go

7815 7810
92-80 92-80
78-50 78-60
98-10 97-80

120-25 120-25
88-90 88-65

131-40 131-40
830 - 830-—
312-50 309*76
119-50 119-55

9.48 9-48
148-25 142-25
'67-50 163-60
309-25 307-60
170 — 170 —
1 6 1 - 163 7b
9 8 - 9 8 --

115-75 1115.75
147-25 “146-50
206-25 206.—
101-90 10190
101-76 101.60
1 6 4 - 16«- —
58-45 68-46

11P-87 119.-
5-65—

i !.>
566

; 170-75 170-95
[ 170-90 170-80

202-90 203-50
203-45 203. 76

63-40 63-50
55-40 65-40

132-25 131-87
546 - 54f —
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Telegramy „Nowej Reformy"
( P ryw a tn e)

Lwów, 22 marca. Wybór do Rady państwa z 
mniejszych posiadłości okręgu wadowickiego (w 
miejsce śp. Bauma) został rozpisany na dzień 9 
maja. (Z pewnej strony stawiają jako kandydata 
na to krzesło poselskie hr. Artura Potockiego. 
Przyp. Red.)

(Tdegr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 22 marca. W procesie kryminalnym o 
rabunek i usiłowano morderstwo szewca Ma r t  t a i ­
l i  n g e r a  dokonane pizez socyalistów wiedeń­
skich, ogłoszono po trzechgodzinnej naradzie wer­
dykt przysięgłych, według którego wszyscy przy­
sięgli jednogłośnie z a p r z e c z y l i  pierwsze py­
tanie główne w kierunku z b r o d n i  s t a n u  po­
stawione, na pytania zaś wypadkowe w kierunku 
zbrodni z a b u r z e n i a  s p o k o j u  p u b l i c z n e -  
g o odpowiedzieli co do jednego oskarżonego je­
dnomyślnie — co do innych zaś 10, 9 j 8 e j 0 
sami nie41. -  Wskutek tego zostały też pytania 
dodatkowe w kierunku spółwiny w zdradzie sta­
nu zaprzec2 ne. -  Pytanie w kierunku zbrodn 
r ab  u n k u zarzuconej E n g l o w i  i P f l e g e r o -  
wi  p o t w i e r d z o n o  jednogłośnie, również py­
tanie codo spółwiny B e r n d t a  w rabunku. Na 
pytanie w kierunku spółwiny H e i t z e r a  i 
H o t z e g o  w rabunku, oraz pytanie co do kra­
dzieży odpowiedzieli przysięgli przecząco. — Py­
tania w Kierunku współwiny P e n k e r t a  w ra­
bunku i w kierunku zbrodni dania pomocy co do 
S o m m e r a ,  zaprzeczono jednogłośnie.

Wskutek tego werdyktu przysięgłych skazał try­
bunał E n g l a  i P f l e g e r a  każdego z nieb n a  
15 l at ,  a B e r n d t a  na 2 l a t a  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a ,  obostrzonego co do dwóch pierw­
szych p o s t a m i .  — Reszia oskarżonych została 
uwolnioną. Skazani zostali nadto zobowiązani do 
zwrotu 220 złr. i brakujących kosztowności M ar 
stallingerowi, oraz kosztów postępowanie i wyko­
nania kary.

Praga, 22 marca. Szewc Franciszek Fischer 
z Kriegeru został jednogłośnie uznany winnym 
zbrodni s tanu , obrazy M ajestatu, przestępstwa 
rozszerzania zakazanych druków i skazany n a  
12 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  o r a z  50 złr. 
g r z y w n y .

Berno, 22 marca. Proboszcz z Weymyslic (po­
wiat Kromawski) został zamordowany 30 pchnię­
ciami noża. Zwłoki zamordowanego znaleziono w 
czystem polu. Sprawca dotąd nie został wyśle­
dzony. Przyczyną morderstwa jest prawdopodo­
bnie zemsta.

Paryż, 22 marca. Dziennik Univers zap-zecza 
pogłosce! że papież będzie podczas wielkotygo­
dniowych ceremonij celebrował w kościele św.
Piotra. . . .

Dziennik Union zapewnia, że gabinet ma roz­
ważyć na najbliż8zem posiedzeniu propozycyę An­
glii i Rosyi co do międzynarodowych środków 
j izeciw nihiLston. i anarchistom.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c yi, która też żadnej odnowiedrómoóci za nią 
nie przyjmuje.

M I J W  WJL A JT E .

(Austryacko-węgierskie.) Od czasu jak wie­
lojęzyczna Austrya przyjęła nazwę „Austro- 
Węg> y~ cała Europa a nawet Ameryka zwra­
ca uwagę na Węgry, to Eldorad" z pośród 
wszystkich kraiów rolniczych na świeoie. — 
Płody ziemne Węgier, zwłaszcza też środir 
do przyjemnego spożycia (nżywid Ganussmittel) 
bywają chętnie i w wielkich ilościach spoży­
wane. gdyż ukarało się, i i  nietylko odznaczą}^ 
się wybornym smakiem, lecz także, że są ta­
nie a przez to i handel niemi dobrze się o- 
płaoa. Różana papryka (Bosen paprike), ta 
delikatna a ostra przyprewa do potraw, za­
chwalana przez najsławniejszych lekarzy euro­
pejskich iako wyborny środek trawiący, wszę­
dzie się stała potrzeDą codziennego użytku, a 
z nią razem weszły w użycie narodowe po­
trawy węgierskie, jakoto: Gulyasz, cielęcina 
z papryką, potrawka cielęca, węgierska pie­
czeń, Kurcze z papryką Pórkóhlt-Hulir, ryba 
z papryką, ryba szsgodyńske prosię z papry­
ką, nerki z papryką, węgierska kapusta, ka­
puśniak i t d . .— Węgierskie Salami, kiełbasa 
debreczyńska i szegedyńska, słonina węgierska 
w cienkich kawałkach z papryką lnb bez ni°j, 
delika nv liptawski sei alpejski, ssawna i.egn- 
mina Torhonya, używana do zup i gamirun- 
ku> są potrawami delikatnemi a zarazem ta- 
niemi — prawdziwemi specyalnościami.

Eksport tych artvkułów odbywa się od lat 
kilku do wszystkich krajów świata, a miano­
wicie oddawna znany i szanowany dom han­
dlowy H. Plesch w B u d a p e s z c i e ,  pozy­
skał kilka tysięcy komitentów, którym artyku­
ły sprowadzane z tego domu bardzo się po­
dobają.

Musimy nazwać Lardrr praktyczną nowość, 
jaką ten dom zaprowadził. Posyła on franco 
i gratis każdemu odbiorcy najmniejszej ilości
papryki książkę kucharską, zawierającą spo­
soby przyrządzania wszystkich węgierskich
potraw narodowych. 661 15 26

NADE6ŁAXE.

Konserwowanie zębów i ich ochrona przeciw licz­
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszy^tkiemi innemi c ęściami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta­
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacja 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta jak>e 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej obiaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bó­
lów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierza tyl­
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we­
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia­
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrócić znów świeżość i zarowie. Od dawna bo­
wiem w oda anaterynowa do us'i ck. uadwomego 
dentysty dra J. G. Poppa w Wiedniu I Bogn erg as- 
se Ner 2, okazała w swych skutkach, że nawet na 
najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli­
wym jak skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe u- 
żywanie anatorynowej wody do U8t pewnie i bez 
bólu. Dlatego *wracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek.
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Kraków 23 M arca 1883

JA N  B  KAFM
w  natczji":! p i  na cytrze

K S I Ę d i K N U

S. A. KRZYŻANOWSKIEG
W KRAKOWIE 

o t r z y ma ł a  aa  g ł ó wn y  s k ł ad :  

W . hr. Ł O Ś

Dzisiejsze Małżeństw
O P O W I A D A N I E  Ś W I A T O W O  A .

1289 C e n a  zY r .  2 .

przybył znów do Krakowa i udziela lekcyj 
gry na cytrze. BŁjaśnienia w języku pol­
skim lub niemieckim. Adresu udzieli p. 
Edward ROSNER, ulica Lubicz, Nr. 4, 

drzwi Nr. 1, na dole. 
l’an Braun inial kilkakrotnie z a s z c z y t  
grania n*cytrze przed Członkam najdo­

stojniejszego Domu Cesarskiego. 
l:',óR 1 2

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że mój

nasienie na grunta suche lub mokre, zu-J 
pełnie liche, na pastwiska wyborna ro-l 
sima, raz zasiana trwa lat kilka. Jeden 
korzec wraz z workiem 4 złr. 50 cnt, 
Przy odbiorze naraz dziesięciu korcy 

dodaje się jeden korzec bezpłatnie.

J .  B U Ł I I E W 1 C Z
skład nasion w  Bochni. 1196 is 26otw artym  zostanie

1 Czerwca b. r,
Pralnia Angielska

Wodę i sól m ineralną na żą 
danie rozseła Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić Sza­

nownej Publiczneśoi, że przyjmuję nadal 
do pran ia  i czyszczeni# na spo­
sób angielski (z g_am>em) wszelkiego ro­
dzaju bieliznę, jak: koszule, kołnierzyki, 
mankiety i t. p., oraz: suknie, koronki itp. 
ręcząc za elegancyę i dokładność w wy- 

kouaniu, po cenach umiarkowanych. 
Dla dogodności Sz. Publioznośei przyjmuję 
także firanki do prania, które odstawić 
się zupełnie jak nowe po cenie, a miano­
wicie: Aa Krakowa pn K0 cnt., dla pro­
wincji po 40 ct. — Na żącanie wykonuje 

się zamówienia w przeciągu 12 godzin. 
Polecając się nadal łaskawvm względom 
zostaję z szacunkiem ROZALIA RECHT 
ulica Grodzka L. 9/11 w podwórzu na dole.

1266 4 20

Zarząd, Odznaczone srebrnym mod.iem zasługi n- Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 188I, tudzież w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie
Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

s c  Środki Lekarskie i Toaletowe wyrobu Józefa Trauczyńskiego

B® parą suszonego drzewa ró- ^  
^  żnego rodzaju, sprzedaje po 
^ u m i a r k o w a n y c h  cenach 
B® fabrycznych ®B

"I M AU RYCY LANGROCK ■"
■  K antor przy ulicy Grodzkiej ■ _

%  N r 46. 13541 10

Handlowo wykształcony

MŁODY CZŁOWIEK
umiejący prowadzić księgi, koresponden- 
cye, i władający językiem polskim, nie­
mieckim, ruskim, oraz i częścią fran- 
cuzkim, poszukuje posady w Towarzy­
stwach zaliczkowych, Assekuracyjnych, 
i t. p . Łaskawe oferty uprasza pod li­
terą S. T. TarnoD ol poste restante.

1313 3 5

Yam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, 
e mój handlowy ogrod w  Krakowie, ul. 

Karmelicka 52, zaopatrzyłem w  liczne, 
świeże i niezawodne

w różnych gatunkach poleca 

A J E 1 C Y Aróże wszelk. gatunków itd.
Cennik posełam na żądanie franco.

Z szacunkiem 1327 3 4

w Krakowie, uL Wiślna Nr. 8
1354 3 5

E  Powyższo środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lu swie Ruoker apt. 
1 apt., w Bochni Beiss apt., w Bóbrce Międliuki apt., w Brodach Kulak apt., w Bu 

dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zaudere- apt., w Grybowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt., w Krośnie Pick apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie Śohultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu Maszewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No­
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugiewiciz 
apt., w Tarnowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w aydaczowie 
Eardasi, apt., w Szczawnicy Jesierski apt., w Brzeżauach Hausberg, w Przemyślu Mań­
kowski, w Brodach Inlaender. 1047-2

Wedy mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apłeozkl HomeopatyozneJ
Na żądanie przesyła się cenniki f r a n c o . '^ !  Zamówienia za zaliczką pocztową.

Skład Fortepianówrozsyła pocztą, franco, oclone: 
prawdziwe, niesfałszowane sorty k a w y ,  
ryżu, olejAw z oliwek, owocśw  
południowych itp. za zaliczką po­
cztową gwarantując pełną wagę i wyborny 

towar. 612 3 3
Cenniki rozsyła na życzenie.

v  Krakowie, przy u l. Sławkowskiej pod 1 . 16, I I . piętro
ma zaszczyt polecić się Szau Publiczności 
z doborem f o r t e p ia n ó w  i  p i a n i n  
z pierwszorzędny ih 'abryfc, pil onwoh 
bardzo przystępnych z kilnulotełą gwa-

125 3 1 . A l a s ą k i e t .  l c s .
ajł-1— O1-

Listy zast. rustykalne 15-Ietnie 
■ 20-letnie 

„ „ Banku austr.-weg. .

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za
„ 1860 „ 500 „ . . . „
„ 1860 ,  100 ,  . ■

„ „ 1864 bez % całe . . „
„ n 1864 bez % poluwki . „

Como Renten-Sohein na 42 lirów ,
Listy zastawne Domenów austryjaekich 

po 120 złr. — 300 franków z:

Kursa miejscowe i giełdowe
Kursa rwnmieją się bez wartości bieżąeego kuponu, który 

się dolicza.
, Kraków, dnia 33 6.

Ruble papierowe ros ‘■a 100 rubli
' Marki niem. atote lub pep. . . .  , 1 0 0  mar
Kupony s r e b r n e ...................................................
Dukat nowy ważny • ■ ■
źO-t^ Frankóurka z ł o t a .....................

6*/, Pożyczka krajowa galic.........................za złr 10(
Obligaeye Indemnizac galic.....................   1™

w I isty zast. Tow. kr. ziem.............................
® >- - n n .....................
6 ,  „ Banku Hipoteozn .
5 . z premią 10°/, •
" „ „ zwrotne za 40 lat .
6 ,. dłużne g zakł. włoeciańsk..........................
5 * n » », r
51/, „ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta . . . .  na 300 złr. za złr. 100
F erłyp-mda półnecn. . na 300 złr. „ „ 100
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . na 300 złr. „ „ 100
Koszyc -Bognmińskiej . na 200 złr „ n 100
Lwowsk.-Czerń, z r. 1865 na 300 złr. „ „ 100

n * r. 1872 na 300 złr. „ „ 100
Rudolfa..............................na 300 złr. „ „ 100
Siedmiogrodziiój . . na 200 złr. „ „ 100
Lombardy (Siidbahn) . na 500 fr. za sztukę 1 
Przemystro-Łupk. I. Em na 200 złr. „ „ 100
N o rd o s ty .........................na 300 złr. za złr. 100

L O S Y .
Kredy., ais. hand. i p.zem. na 160 złr. za sztnkę
K lary......................... na 40 złr. m. k. „ „
Towarz. żeglugi Dunaju na 100 złr. „ „
hwornok n« 20 złr. w. a. „ „
Kegiewioh . . . . na lft złr. m. k. „ n
Krakowskie na 20 zh w. a. „ r
Lublańskie . . . .  na 2C złr. w. a. „ „
Dfner (miasta Budy) na 40 złr. w. a. „ „
Palfy . . . . na 40 złr. m. k. n n
L. Czerwonego Krzyza na 1( złi w. a. .  „
Ii. Czerwon. Krzyża węg. na 5 złr w. a. „ n
Rudolfa.........................na 10 złr. w. a. „ n
Salm..............................na 40 złr. mi ik. „ „
Saichurgskie . . .  na 20 złr. w. a. za sztnkę
8 t  frenois . . . .  na 40 złr. m. k. „ „
Stanisławowskie . . na 20 złr. w. a. „ „
Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m. k. „ „

. . .  na 50 złr. w. a „
WaldstsL. . . .  na 20 złr m k. „ „
Windisohgraetz . . na 20 złi. m. k. „ n

AKCYE BANKOWE.
Anglobanic...................................................na 120 tb
Bankwerein Wiener............................ na IDO złr.

OBUGI KORONY WĘGIERSKIEJ
Renta złota w ę g ie rsk a ...................za i

„ srebrna ,   „
" pap. „ ........................... .

Oblig. węg. Ostbaon z r. 1876 w złocie „
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „
r " . » n po 50 złr. „
Losy • ueańskie (Theiss R eg) . . . „

OBUGI INDEMNIZACYJNE.
Obligacje indem Bukowińskie . . za
Obligacje indemizac. Galioyj. . . . „

„ » S edmiogrodzkie „
„ n Węgjen k ie . . „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Regnlir. z rokn '870 . za . 

" n r .  " 1878 „
Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „

„ serbskie po 100 franków . . „
„ Tureekie po 400 „ . . „

l is t y  z a s t a w n e .
Listy Boden Credit e g. oest. złoto za :

n n " n n Z premią „
Banku hipotece,, gal...................„

„ dłużne g. Z. Kr.
Listy zastawne Król. PoL . .

„ likwidacyjne „ . . .

Lwów, dnia 31/3.
Akcye Banku hipotecznego gal. . b. 
Listy zaBt. Tow. kred. ziem. . . .  za

n n « n n n
„ n Banku hipotecznego gal. .

„ z 10% premią „
„ „ „ „ zwrotne za 40 lat

„ Banku włościan......................... „
Obliga«ye indemn. gal.............................

Włedeó, dnia 31/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Renta anstr. papierow a.......................... za
„ sreb rn a .................................„

n „ złota .................................„
- ___ - pap nowa . . . . L in aet- rnstyŁame

Z drukarni Zwiąskowęj w Krakowie, Odpowiedzialny zariądoa drukarni: A. 8* r« w n u .


